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Mi: Ś. Ruperta Biskupa
Czwartek: Wielki. gg: Syksta Pap. i Dorot 
Piątek: Wielki. S-go Cyrylla Djak. M.
Sobota: Wielba. S-go Kwiryna M.
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Niedz Wielkanoc. Ś. Balbiny P.
Ponieds Wielkanocny. Ś. Teodory M.
Wtorek: Ś. Franciszka a Paulo. 
Środa: S. Ryszarda Bisk. i Pankracego,

— Jutro, jako w Wielki Czwartek, obchodzi Ko­
ściół Ś ty pamiątkę ostatniej Wieczerzy Chrystusa 
z uczniami swymi, tudzież ustanowienia Mszy S-tej 
i N. Sakramentu Ciała i Krwi Pańskiej. W tym dniu 
odprawia się w każdym Kśsiele tylko jedna Msza 
S-ta, którą celebruje sam Biskup, lub przełożony Ko­
ścioła. Na „Glorja“ odzywają się wszystkie dzwony 
kościelne dla okazania duchownej radości Kościoła, 
z ustanowienia N. Sakramentu i ofiary Mszy S-tej, 
odtąd organy i dzwony milczą na wyrażenie żałoby 
i smutku z powodu męki i śmierci Zbawiciela. Pod­
czas tejże Mszy S-tej Biskup lub przełożony rozda je 
Kommunię Ś-tą najprzód Kapłanom, a potem wier­
nym, na pamiątkę, że podczas ostatniej Wieczerzy, 
sam tylko Chrystus bezkrwawym sposobem ofiirował 
s:ę Bogu Ojcu (dla tego właśnie tylko jedna Msza 
S-ta w tym dniu się odprawia), oraz że Sam Ciało 
i Krew Swoją Przenajświętszą rozdawał uczniom.

Nadto w tej samej Mszy S tej celebrujący Kapłan 
konsekruje 3 hostye, z których jedną pożywa, a dwie 
do osobnego kładzie kielicha, i osłoniwszy go potem 
welonem przenosi wśród pochwalnego śpiewu „Pange 
lingua" w uroczystej processji do ciemnej kaplicy lub 
do pobocznego ołtarza, co wyobraża ową ciemnicę, 
do której wtrącony został Jezus Chrystus po pojmaniu.

Po odmówieniu zaraz po tych obrzędach przez Du­
chowieństwo Nieszporów, Celebrujący obnaża ołtarze 
z obrusów i obmywa je dla oznaczenia, że Chrystus 
Pan będąc Bogiem, wyzuł się niejako ze swej godności 
dla odkupienia naszego i że przed ukrzyżowaniem ze 
wszystkich szat swoich był obnażonym.

Obmycie zaś ołtarzy oznacza: że Jezus Chrystus 
przez mękę i śmierć swoją obmył dusze ludzkie z grze­
chu pierworodnego

W kościołach katedralnych gdzie się znajduje Bis­
kup, poświęcają się też podczas Mszy S-tej Oleje, t. j. 
Krzyimo, składające się z oliwy i balsamu, olej kate­
chumenów i olej chorych, które się używają przy Sa­
kramentach: Chrztu, Bierzmowania i Kapłaństwa, przy 
konsekracji Biskupów, kościołów, ołtarzy i kieli­
chów, przy święceniu wody do Chrztu, przy nama­
szczaniu Królów, przy święceniu dzwonów i do na­
maszczania chorych.

Nakoniec dla naśladowania przykładu i pokory 
Chrystusa, odbywa się w Wielki Czwartek obrzęd 
umywania nóg 12-tu ubogim, który to obrzęd speł­
niają nietylko Papieże i Biskupi ale i chrześcijańscy 
Monarchowie. 

— Dnia 10 marca, z powodu rocznicy urodzin Ce­
sarza Niemieckiego-Króla Pruskiego, był w pałacu 
Zimowym Najwyższy obiad, na który zaproszeni byli 
ambasador niemiecki z członkami ambasady. (D. W.)

— WRozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po- 
^icji Wykonawczej, za NNr 71 i 74wydanym, zamieszczono: 
Z u urągi że prify nadchodzących świętach Wielkanocnych po- 
dług nowego stylu, sprzedaż artykułów żywności i trunków 
zwiększoną zostanie,- polecam Kommisarzom cyrkułowym, łą­
cznie z lekarzami miasta i nadzorcami targowemi bezwłocznie 
przystąpić do rewizji artykułów, tak na rynkach jako i po 
wszystkich sklepach.

— Z powodu nadchodzących 16 (28), 17 (29), 18 (30) i 19
<(31) Marca r. b. ostatnich dni Wielkiego tygodnia i pierwsze­
go święta Wielkiej Nocy podług nowego stylu, przedstawieni a 
w obu teatrach, miejsca mieć nie będą. O czem oznajmiając 
Policji dla wiadomości, polecam Kommissarzom cyrkułowym 
ściśle przestrzegać, ażeby w przeciągu trzech ostatnich dni 
Wielkiego tygodnia, nigdzie w zakładach publicznych ani na 
ulicach muzyka nie grała. (Gaz. Polic.)

—Q - Na mocy decyzji właściwej Władzy, dozwo- 
lonem zostało zbieranie ofiar dobrowolnych na restau­
rację kościoła zakonu pp. Sakramentek w Warszawie. 
Zbieranie tych ofiar może uskuteczniać się do wyso­
kości 600 rs. nie dłużej jak w przeciągu dwóch mie- 
aęcznego terminu i jedynie w obrębie miasta War­
szawy.

Do zbierania wspomnionych składek, upoważnio­
nym został zakrystjan Adalbert Jarmułowicz i w tym 
celu zaopatrzony został książką sznurową, wydaną 
Przez p. Gubernatora Warszawskiego, w której ofiaro­
dawcy winni zapisywać swoje składki.

Kościół pp. Sakramentek, zbudowanym został przez 
królowę Marję Kazimirę, małżonkę Sobieskiego w r. 

1688. Opiekunami tej budowy byli, Michał Bartło­
miej Teńczyński i Biskup Tarło z Poznania; tenże Bi­
skup kościół rzeczony konsekrował.

Obrazy zdobiące wnętrze świątyni, są prawie wszy­
stkie artystycznie wykonane. Obraz w wielkim oł­
tarzu przedstawia: Adorację Najświętszego Sakra­
mentu.

Do wspanialszych tam grobowców należą: Marji 
z Weslów Sobieskiej, żony Konstantego, zmarłej w r. 
1761; MarjiKaroliny, córki JakóbaSobieskiego i Ama- 
Iji Neyburgskiej, małżonki księcia de Bouillon, zga­
słej w m. Żółkwi w r. 1739. Grobowiec ten wysta­
wionym został przez egzekutorów jej testamentu w r. 
1746.

Przed czterdziestu przeszło laty, w kościele wspo- 
mnionym, co czwartek chór artystów i amatorów egze­
kwował pienia religijne, — dzień ten bowiem poświę­
conym jest Adoracji N. S.

Przy tutejszym kościele pp. Sakramentek istniej e 
instytucja jałmużnicza dla wstydzących się żebrać, za­
prowadzona w r. 1688, zatwierdzona przez Papieża 
Klemensa XII a w r. 1737 i b. Radę Administracyjną 
Królestwa Polskiego, oraz b. Administratora Archi- 
dyecezji Warszawskiej w r. 1843—1844. Przed sied­
miu laty, arcybractwo i instytucja jałmużnicza, wraz 
z protektorami i protektorkami swojemi, liczyło 830 
osób. Instytucja jałmużnicza utrzymywała, kształci­
ła swojem kosztem, młode niezamożne panienki, na 
pensji klasztornej i w r. 1865 udzieliła wsparcie 271 
ubogim w ilości 1,317 rs.

Arcybractwo we wszystkich prawie czasopismach 
tutejszych, ogłasza corocznie sprawozdanie ze swojej 
działalności i obrotu swoich funduszów.______
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Wiadomości miejscowe.
— W Wielki Piątek o godzinie 6-ej wieczorem 

w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Mio­
dowej w czasie obchodu Grobu Zbawiciela. Chór 
miejscowy, zostający pod kierunkiem p. Józefa Gra­
bowskiego, wykona utwory religijne: Cherubiniego, 
Webera, Liekla, Glucka i Bortmańskiego.— Po raz 
pierwszy także odśpiewaną będzie nowa kompozycja 
p. Józefa Piotrowskiego pod tytułem „Śpiew Pokutny'1 
a pan Michał Jankowski artysta tutejszy odegra na 
skrzypcach Elegję Ernsta i Ave Maria Gounoda.

— Podąjemy tu dla wiadomości publicznej, zako­
munikowaną nam przez Stanisława hr. Ostrowskiego, 
Członka Warszawskiej Rady Miejskiej Dobroczynno­
ści publicznej, Delegowanego do urządzenia kwest 
Wielko-tygodniowych w Warszawie, ogólną listę Dam, 
które raczyły przyjąć zaproszenie do kwestowania na 
rzecz Kościołów Rzymsko-Katolickich oraz na ko­
rzyść tutejszych Szpitali i innych zakładów Dobro­
czynnych wszelkich wyznań, w Wielki Piątek i Wielką 
Sobotę roku bieżącego przy grobie Zbawiciela, w ko­
ściołach i kaplicach niżej wymienionych:

A Kościoły:
1) Katedralny S. Jana, przy ulicy Ś to Jańskiej: 

w piątek-. Aniela z Roszkowskich Naimska, Zofia 
z Bieńkiewiczów Hubę, Anna z Orłowskich Naimska; 
w sobotę: Natalia z Naimskich Muszyńska, małżonka 
Prok: przy Senacie, z córką Marją i Krystyna z By- 
szewskich Bojanowska, małżonka R. St. z panną 
Heleną Dobkiewicz.

2) Matki Boskiej Łaskawej, (dawniej XX. Pija­
rów): przy ulicy Ś-to Jańskiej Marja z Wejchertów 
Rosset, małżonka R. S. z córką Marją i Marja z Ro- 
senów Ehrlich.

3) Ś. Auny, (dawniej 00. Bernardynów) na Kra- 
kowskiem - Przedmieściu: Anna z Wilanowskich 
Maćkiewieżowa, małżonka b. Gubernatora Cywilnego, 
z córką Michaliną, p. Józefa z Klonowskich Zwań’ 
z pannami: Jadwigą Szamota i Wandą Żaryn.

4) Ś. Józefa Oblubieńca (dawniej 00. Karmelitów) 
na Krakowskiem-Przedmieściu: Olga Kossecka Szam- 
belanowa, z córkami: Zofią, Olgą i Marją.

5) Opieki S. Józefa (dawniej PP. Wizytek) obok 
pałacu hr. Potockich: hr. Stanisławowa Ostrowska, 
hr. Helena Mikorska i p. Marja z Wielogłowskich 
Wielogłowska.

6) Ś. Krzyża, na Krakowskiem-Przedmieściu: Mał- 
wina z Rodziewiczów Luceńska, małżonka R.S. z cór 
kami i panną Janiną Wiśniewską.

7) Ś. Alexandra, na placu trzech Krzyżów: hr. Ale­
ksandra z hr. Lavalów Kossakowska i hr. Slefanja 
Platerowa.

8) Ś. Trójcy (dawniej XX. Trynitarzy) na Solcu, 
w piątek: Karolina z Frombergów Knobloch; w sobotę: 
Natalia z Schlicke’ów Scholtze.

9) S. Barbary, przy ulicy Nowogrodzkiej, na b. 
cmentarzu Ś. Krzyskim, w piątek: Filipina z Rattie 
Korzeniowska, małż. dok. Med., Stefania Stankiewi- 
czowa, Józefa z Wizbeków Czaplińska, z córką Kazi- 
mirą; w sobotę: Józefa Broniewska z córką Ludwiką, 
Bronisława Okoń, z panną Wandą Winnicką.

10) Wszystkich Świętych, na Grzybowie: Helena 
Jaworska, z panną Heleną Leśniowską.

11) Ś. Karola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej: 
Dorota z Klawów Schiele, z córką Eleonorą i panna­
mi: Emmą Muller i Marją Schiele.

12) Narcdzenia N. Marji Panny, (dawniej 00. Kar­
melitów) na Lesznie: Józefa z Lilpopów Sommer 
i Walerja z Kowalewskich Pieniążek, z pannami: Ce­
cylią i Anną Lilpop.

13) S. Antoniego, (dawniej 00. Reformatów) przy 
ulicy Senatorskiej: Bronisława z Kuberskich Lentz, 
z panną Marja Leszczewską i Gabryella Emma Malcz, 
z domu Krauze, małż. Dra med. z pannami: Anielą i 
Olimpią Krauze.

14) Ś. Andrzeja, (pp. Kanoniczek) przy placu Ra­
tuszowym: Glicerja Witkowska, małżonka Jenerał- 
Lejtenanta, prezydenta Miasta, z córką Marją i Józe­
fa z Zelttów Kwiatkowska.

15) Przemienienia Pańskiego, (dawniej 00. Kapu­
cynów) przy ulicy Miodowej, w piątek-. Alina z No­
wickich Bielska, małżonka R. S. Prezesa S. Krym, 
i Pelagia z Miklaszewskich Krajewska, Sędzina; 
w sobotę: Julia z Jasińskich Hełczyńska, małżonka 
R. S. z córką Marją.

16) S. Marcina, (dawniej 00. Augustjanów) pny 
ulicy Piwnej: hr. Melanja Ledóchówska z córkami, 
Marją i Bronisławą i baronowa Radoszewska, z panną 
Marją Bertholdi.

17) S- Ducha, (dawniej XX. Paulinów) przy ulicy 
Freta, naprzeciw Mostowej: Adelajda z Zawadzkich 
Hoffmanowi, wdowa po Członku Senatu, z córkami: 
Elizą z Hoffmanów Dembowską i panną Natalią Hoff­
mann, oraz Anna Ostrowska.

18) S. Jacka, (dawniej 00. Dominikanów) przy 
ulicy Freta, w prost Długiej: Natalia z Ossowskich 
Potkańska, małżonka Dyr. Rssur. Kupieckiej, z córką 
Władysławą i Lucyna z Lasockich Arkuszewska, 
oraz Anna Kruszewska.

19) Ś. Kazimierza, (pp. Sakramentek) w rynku No­
wego Miasta: Józefa z Bonarów Korczyńska z córka­
mi: Stanisławą i Feliksą.

20) Panny Marji, w rynku Nowego Miasta: Paulina 
z Adolpbów Hcch, z córką Matyldą Zofią

21) S. Franciszka Serafickiego, (dawniej 00. Fran­
ciszkanów) przy ulicy Franciszkańskiej: Tekla z Bo­
jarskich Przyjemska i Paulina z Hochów Lentz.

22) Ś. Andrzeja Apostoła, (dawniej 00. Bonifra­
trów) przy ulicy Bonifraterskiej: Marja Uuger i An­
tonina z Goślickich Kremky, z pannami: Wandą Za­
górską i Haliną Wołoszowską.

23; Parafialny na Pradze: Ludwika z Pancerów 
Zawadzińska, z pannami: Kazimierą Pancer i Kliecką.

24) S. Karola Borom, za rogatką Powązkowskiemi, 
przy cmentarzu: Maria Zielińska i Karolina Bock.

B. Kaplice:
1) W domu Opieki Najświętszej Panny (Peniten- 

tek; przy ulicy Żytniej: JW. hr. Leopoldyna Berg, 
Namiestoikowa Królestwa.

2) W Szpitalu Dzieciątka Jezus: Aleksandra z Lid- 
newskich Rakiewiczowa i Wanda z Kaplińskich 
Skulska,

3) W Szpitalu Ś. Ducha, przy ulicy Elektoralnej: 
Izabella z hr. Tyszkiewiczów hr. Tyszkiewiczowi.

4) W Instytucie Ś. Kazimierza, przy ulicy Tamka: 
ks. Leokadja z Potockich Woroniecka i Ewelina 
z hr. Łubieńskich Popielowa.

5) W Domu schronienia Starców S. DuchaiNaj-
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Świętszej Marji Panny, obok kościoła Panny Marji, 
na Nowem Mieśeie: Aleksandra z Nieprzeckich Mar­
czewska, z pannami: Heleną Płużańską i Marią 
Keller.

6) W gmachu Towarzystwa Dobroczynności, przy 
Krakowskiem Przedmieściu: Stefania z Zielińskich 
Leo, z panną Heleną Pawlikowską i Juliuszowa Wie- 
niawska.

7) W gmachu Instytutu Oftalmicznego imienia Ks. 
Edwarda Lubomirskiego, przy ulicy Smolnej: Marja 
z hr. Zamojskich ks. Lubomirska i Aleksandra z An- 
draultów Gaibińska.

Tak jak roku zeszłego, w Wielki Piątek i So­
botę, wieczorem, przed ukończeniem kwesty, przybę- 

. dą do każdego z kościołów upoważnione osoby, dla 
przyjęcia ukwestowanych (flar i odstawienia ich gdzie 
należy. Osoby te opatrzone będą w upoważnienia, na 
blankietach Rady Miejskiej Warszawskiej publicznej 
dobroczynności, z podpisem członka delegowanego 
tejże rady, br. Stanisława Ostrowskiego. Zebrane 
■więc pieniądze oddane zostaną przez Damy tymże dele­
gowanym, a po opieczętowaniu, odniesione zostaną do 
skaibcu Banku Polskiego; następnie zaś, tak jak to 
miało miejsce w poprzednich latach, zaraz po świę­
tach ściśle zostaną przeliczone i do Banku Polskiego 

przelane.
Wymieniamy więc tu nazwiska tych delegowanych:
1) W kościele Archi-katedralnym Ś. Jana, przy uli­

cy S-to Jańskiej: w piątek: Borzewski Konstanty, w so­
botę, Alfons Muszyński.

2) Matki Boskiej Łąskawej (dawniej XX. Pijarów), 
przy ulicy S-to Jańskiej, Sobieszczański Franciszek.

3) S. Anny (dawniej 00. Bernardynów) na Kra­
kowskiem Przedmieściu, Gautier Jan.

4) Ś. Józefa Oblubieńca, (dawniej 00. Karmelitów) 
przy Krakowskiem Przedmieściu, Werner Józef.

5) Opieki Ś. Józefa (dawniej PP. Wizytek), wprost 
ulicy Królewskiej, Piechowski Aleksander.

6) S. Krzyża: w piątek, Gregorowicz Jan Kanty; 
■w sobotę, Filipecki Ludwik.

7) S. Aleksandra, na placu trzech Krzyży, hr. Kos­
sakowski Stanisław Kazimierz.

8) Ś. Trójcy, przy ulicy Solec: w piątek: Nowicki 
Władysław, w sobotę: Załęski Maurycy.

9) S. Barbary, przy ulicy Nowogrodzkiej, Grajnert 
Józef.

10) Wszystkich Świętych na Grzybowie: w piątek-. 
Skulski Adam; w sobotę: Heppen Juljan.

11) S. Karola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, 
Cinett Józef.

12) Narodzenia P. Marji, przy ulicy Leszno, Kło- 
dnicki Włodzimierz.

13) S. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, Słomiń- 
nki Ludwik.

14) Ś. Andrzeja, na placu Ratuszowym, Spiess 
Ludwik.

15) Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej 
w piątek: R. S. Bielski Adolf, w sobotę: Herkner Lu­
dwik.

16) Ś. Marcina, przy ulicy Piwnej, Zuliński Ale­
ksander.

17) S. Ducha, przy ulicy Freta: Smoleński Teofil
18) S. Jacka, przy ulicy Freta, Kuhnke August.
19) S. Kazimierza (PP- Sakramentek) w rynku No­

wego miasta, Zieliński Eugeniusz.
20) Panny Marji, w rynku Nowego miasta, Jusz­

czyk Józef.
21) S. Franciszka Serafickiego, przy ulicy Zakro­

czymskiej, Szmidt Aptlinary.
22) S. Andrzeja Apostoła, przy ulicy Bonifrater­

skiej, Pfeiffer Stanisław.
23) W Loretańskim, na Pradze, Różycki Juljan.
24) Ś. Karola Boromeusza, za rogatkami Powąz-

kowskiemi, Szulc Jgnacy.______

= Zawiadamia się pp. Delegowanych do assysto- 
wania damom kwestującym po kościołach, których 
lista powyżej ogłoszona, że w dniu jutrzejszym, we 
czwartek, o godzinie między 4 a 5 z południa, są 
proszeni o przybycie pod Nr. 1352 (3 nowy), przy 
ulicy Mazowieckiej, do mieszkania Członka Rady 
miejskiej Warszawskiej Publicznej Dobroczynności, 
hr. Ostrowskiego.
= Lista Dam kwestujących na Przytulisko pozo­

stające pod opieką tutejszego Warszawskiego Towa­
rzystwa Dobroczynne ści:

W kościele Katedralnym S. Jana (przy ulicy Ś-to 
Jańskiej), hr. Miączyńska.

W kcściele Ś. Alexandra: Jadwika Łuszczewska 
(Deotyma), z siostrzenicą panną H Komierowską.

W kc ściele Ś. Jacka, (dawniej XX. Dominikanów): 
Wincentowa Majewska, małżonka Mecenasa z brato­
wą Aleksandrą Majewską i z córkami

S. Anny, (dawniej 00. Bernardynów): Gertruda 
z Jawornickich Laskf, z siostrzenicą Anną Jawor­
nicką.

Ś. Ducha, (po Pauliński): Kleber z córką Fanny 
Kleber, Franciszka Robaczowska, Opiekunka Przytu­
liska i Filipina Korzeniowska małż. Lek. (w sobotę).

Na światło przy grobach Zbawiciela
W kościele N. Marji P. Łaskawej, (dawniej Pijarów). 

Joanna Lilpop i Józefa Helbicb.
W kościele Ś. Aleksandra, hr. Karolina Krasińska, 

Władysławowa hr. Lubieńska.
W kcściele Ś. Karola Boromeusza, Walerja Neu­

mann.
W kościele Narodzenia N. Marji P. (przy ulicy 

Leszno): hr. Antonina Łubieńska, z Marją hrabian­
ką Łubieńską.

W kościele S. Marcina, (przy ulicy Piwnej): hr. Pa­
włowa Łubieńska z córką , A. Szamota z córką Jadwi­
gą oraz z panną Wandą Żiryn.

W kościele Ś. Ducha, (dawniej po Paulińskim): He­
lena Chłapowska (Modrzejewska).

W kościele Ś. Anny, (dawniej 00. Bernardynów): 
Emilja Bloch, Cecylia Niezabytowska.

W kościele opieki Ś. Józefa, (dawniej pp. Wizytek): 
Marja z hr. Potockich, hrabina Ordynatowa Zamojska, 
Perolgja z książąt Sapiectów hr. Czapska.

W kościele Ś. Jacka, (dawniej 00. Dominikanów) 
przy ulicy Freta, Edwardowa Epstein, Apolonja Swie- 
szewska, małżonka R S. z córką Laurą i panną Ma­
rją Lipińską.

Dla Bractwa Adoracji Najświętszego Sakramentu
i opieki nad ubogiemi kościołami.

W kościele S. Andrzeja, (dawniej pp. Kanoniczek,) 
pp. Aleksandra z hr. Chodkiewiczów hr. Kossakowska, 
Lasocka z książąt Woronieckich.

Na budowę Organu.
W kościele Ś. Józefa Oblubieńca (dawniej 00. Kar­

melitów) pp. Paulina Jełowiecka z córkami.
Na budowę kościoła Wszystkich Świętych.

W kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, pp. 
Tekla Bagińska, Józefa Trzecieska, Teofila Gulmano- 
wa, Amelja Nalepińska.

Na restaurację kościoła Przemienienia Pańskiego.
W kcściele Przemienienia Pańskiego (przy ulicy 

Miodowej) w piątek: mecenasowa Balbina Zalewska, 
z pannami Ludwiką Kleczkowską i Ludwiką Schmidt; 
w sobotę: Balbina Zalewska, mecenasowa, z pannami 
Marją i Anielą Tyrchowskiemi.

Na Szpital dziecinny przy ulicy Solnej.
W kościele Matki Boskiej Łaskawej (dawniej XX. 

Pijarów), Michalina z hr. Miączyńskich Zaborowska 
małżonka Szambelana, R R. Stanu. Gabryella z Bre­
zów Wrotnowska, mecenasowa.

Na zakład ubogich dziatek, ulica Żelazna.
W kościele katedralnym S. Jana (przy ulicy S to 

Jańskiej) pp- Lachnicka, małżonka Jenerała. Mieczy- 
sławowa Epstejnowa, małżonka konsula Belgijskiego.

W kościele Narodzenia N. M. Panny (przy ulicy 
Leszno) br. Michałowa Stadnicka, z hrabianką Ce- 
cylją Potocką.
Na rzecz Instytucji jalmuiniczej dla wstydzących się 

żebrać.
Ni kcściele Ś. Ktźmierza, przy którym egzystuje 

klasztor etatowy zgromadzenia pp. Sakramentek, pp. 
Józefa Zaborowska, Senatorowa, z córką Marią.
Na korzyść Towarzystwa Pań Miłosierdzia S-go Win­

centego a Paulo.
W kościele Przemienienia Pańskiego (dawniej 00. 

Kapucynów), pp. hr. Adamowa Krasińska, Antonina 
z Sierzputowskich Pęcherzewska, małżonka Szambe­
lana.

W kościele Ś. Krzyża, PP- Paulina z hr. Krasińskich 
Górska, małżonka Szambelana. Hirtensja z hr. Mała­
chowskich hr. Małachowska, hr. Marja Plater.

W Kościele S. Józef u Oblubieńca (daw. 00. Karme­
litów na Krak. Przedmieściu), pp. Stefanja z hr. Piń­
skich Laska, Jadwiga z hr. Jezierskich Pusłowska.

W kościele Opieki Ś. Józefa (dawniej pp. Wizytek) 
pp. Emilja z hr. Łubieńskich Sobańska, Aleksandra 
hr. Plater.

W kościele katedralnym S. Jana, pp. Joanna z Bart­
kowskich Kuczyńska, marszałkowa z córkami.

W kościele S. Ducha (dawniej XX. Paulinów), pp. 
Andrzejewa Brzezińska, małżonka mecenasa z córką.

= W Częstochowie w dniu 20 b. m. członkowie 
straży ogniowej ochotniczej, urządzili nabożeństwo 
żałobne w kościele Farnym, za duszę ś. p. Urbana 
Majewskiego, naczelnika straży ogniowej w Warsza­
wie. Zmarły światłemi radami sw< jemi i życzliwością 
przyczynił się do uorganizowania w Częstochowie 
straży ochotniczej.

= W Łowiczu zbiera się towarzystwo muzyczne 
amatorów, celem odegrania mszy S-ej w miejscowej 
kolegjacie, podczas Świąt Wielkiejnocy.

= Dziś w Teatrze Wielkim, widowisko na korzyść 
szpitali warszawskich. Prcgramm widowiska odzna­
cza się i ilością i jakeścią; jest on następujący: Uwer­
tura J. Dobrzyńskiego do dramatu W. Higo „Burgra- 
Lwie," komedja J. Korzeniowskiego „Parnia MężAta" 

i opera Moniuszki „Beata." Zapowiedziany szkic dra 
matyczny Manuela, „Robotnicy" niemoże być przed 
stawiony z powodu niedyspozycji p. Tatarkiewicza.

= W dniu 5 kwietnia, Resursa Obywatelska, ob 
chodzić będzie 45 rocznicę swojego istnienia. W dnii 

tym ma być urządzony obiad składkowy dla człon­
ków i osób pr zez komitet zaproszonych.

= Od kilku dni gości w Warszawie pani Giovan- 
noni-Zacchi, primadonna opery włoskiej, zaangażo­
wana przez p. Ciaffei’ego, na kilka wystąpień. Po raz 
pierwszy p. Giovannoni ma wystąpić, po świętach, 
w nieznanej u nas dotąd operze VerdiVgo: „Don 
Carlos."

= Po komedji Bałuckiego p. n. „Pracowici Pró­
żniacy" która ma być przedstawioną w drugie święto 
Wielkiej Nocy, rozpoczną się próby sceniczne z tra- 
gedji Słowackiego p. n. „Marja Stuart." Następnie 
zaś wystawioną będzie komedja Dumasa p. n. „Księ­
żna Jerzowa."

= Sprzedażą biletów w Kassie Wielkiego Teatru 
na dzisiejsze przedstawienie na dochód szpitali War­
szawskich zajmują się dziś cd rana przeważnie Człon­
kowie byłych Rad Szczegółowych Szpitali tutejszych 
Pp. Burger Edmund, Fleck Otton, Gautier Jan, Gi- 
nett Józef, Kołakowski Bolesław, Hr. Łubieński P-, 
Pfeiffer Stanisław, Smoleński Teofil. Kassa otwarta do 
godziny 8 wieczorem. Bilety po cenach zwyczajnych.

— Pan Teplicki, malarz, o którym wzmiankowali­
śmy parę dni temu w piśmie naszem, po otrzymania 
z zagranicy potrzebnych materjałów, rozpoczął wyko­
nywanie minjatur, które obejrzeć można w wystawie 
zakładu p. Fajansa na Krakowskiem-Przedmieściu, 
wprost statuy Matki Boskiej, i nadal przyjmować bę­
dzie osoby interessowane pomiędzy godziną 4tą a 6tą 
w zakładzie fotograficznym tegoż p. Fajansa.

= Z Płocka: Dwóch obywateli tutejszych wzięło 
w entrepryzę teatr płocki, pragnąc takowy podnieść 
do możliwej doskonałości. Pomiędzy innemi zamówio­
no u p. Węckiego, niegdy artysty pracującego w de­
korator ni warszawskiej, odpowiednie dla sceny pło­
ckiej dekoracje, które już niezadługo wykonane zo­
staną.

= Pan Jan Noskowski b. Obywatel ziemski otwo­
rzył nową Drukarnię przy ulicy Długiej Nr 6 na prost 
Komissji Sprawiedliwości.

= Wciągu miesiąca stycznia r. b., według Pamię­
tnika Towarzystwa Lekarskiego w Warszawie, pano­
wały następne choroby: katary nosa, gardła, dróg od­
dechowych i kanału pokarmowego, odra z dość łago­
dnym po większej części przebiegiem, szkarlatyna ze 
skłonnością do zapalenia nerek i wodnej puchliny, 
reumatyzmy, gorączka tyfoidalna i tyfus wysypkowy, 
apopleksje mózgowe, krwotoki płucowe u suchotni­
ków. W tym też miesiącu zdarzały się w różnych 
częściach miasta wypadki ospy rodnej. W ciągu mie­
siąca lutego panowały przeważnie: katary nosa, gar­
dła i przewodów oddechowych, zwłaszcza u dzieci 
często przechodzące w zapalenie płuc, krup zapalny 
przytrafiający się z niebezpiecznym przebiegiem 
w wielu miejscowościach miasta, katar przewodu po­
karmowego, reumatyzm stawowy i mięśniowy, fluksje, 
apopleksje mózgowe, róża i ospa naturalna u doro­
słych i dzieci, dość częsta. Za to wypadki odry i 
szkarlatyny, znacznie rzadziej się przytrafiały.

= W dniu onegdajszym, dwie letnie łazienki stoją­
ce przy brzegu rzeki Wisły około parku Aleksandrow­
skiego, należące do Józefa Boguckiego i Abrama Ren- 
ke zatonęły, przyczem nikt z ludzi nie uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi. (Gaz. Polic.)

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
J. Pł: rs. 2 kop: 50 na kupienie maszyny do szycia dla 
biednej matki, wdowy, która pracą własną pragnie 
wychować i wyżywić dziatki, pozbawione opieki ojca; 
od M. kop: 50 dla nędzy wyjątkowej.

— Składam kop: 50 dla Instytutu moralnie zanied­
banych dzieci, jako karę za niegrzeczne znalezienie 
się w sklepie pana K., z p. A R.

H. Dziewulski.
— Onegdaj znąjdowalo się na widowiskach i zabawach 

osób: w teatrze wielkim 490: w teatrze rozmaitości 303; w tea­
trze Bappo 273; w Zakładzie Figaro 15; w Zakładzie Tivoli 97.

— W tymże dnia pochowano na cmentarzach: prawosła­
wnym ciał zmarłjch mężczyzn 1, kobiet-, dzieci—; na 
cmentarzu katolickim ncęż. 4, kob. 1. dzieci 9; na cmentarza 
ewang.-augsb. i leformow. meż —, kob. 1, dzieci—; na cmen­
tarza starozakon. męż. 3, kob- 2, dzieci—.

— Przyjechało do Warszawy: osób 292, wyjechało zaś 308-

== Słyszeliśmy piazą „Nowośti" że w ministerjum 
spraw wewnętrznych, roitrząsa się obecnia projekt u- 
rządzenia przystani na Wiśle pod Warszawą. Przy- 
stbń projektowana ma być pobudowaną od strony 
Pragi.

= „Nowo je W rem i a" podaje wiadomość o nowej 
próbie, dokonanej w Petersburgu z oświetleniem ga-



zewem pod nazwą „Syrjus." Próba ta, jak i pierwszą 
rażą dała jak najlepsze świadectwo o nowym sposo­
bie oświetlania. Cztery latarnie „Syrjusa" dawały 
o wiele więcej światła, od dwudziestu zwyczajnych la­
tarni gazowych. Światło „Syrjusa" jest zupełnie bia­
łe, jasno świecące, podobne bardzo do światła „Drum- 
munda.“ Próba dokonaną została w obec tłumnie 
zebrane publiczności na placu pałacowym. Powiada­
ją, że „Syrjus,“ nie tylko jest tańszy od zwykłego o- 
świetlenia gazem, lecz, że to jest najtańsze oświetle­
nie ze wszystkich dotąd znanych. Wyrabia się z od­
padków naftowych i jest sekretem wynalazcy.

= „Birż Wied." podają, że bank międzynarodowy, 
ma zamiar w dniu 31 marca przedstawić ogólnemu 
zebraniu akcjonarjuszów projekt, powiększenia kapi­
tału zakładowego do trzydziestu miljonów rubli, a to 
w celu rozszerzenia operacji w Rossji. Zarząd banku 
porozumiał się już ze znanymi domami bankierskimi, 
oraz bankami, aby one do dnia zebrania ogólnego 
przedstawiły gwarancje, że akcje na 27 miljonów ru­
bli, będą lokowane za granicą. Powiadają, że dywi- 
wenda za 1871 rok, dochodzi do 20°/,, i że oprócz ta­
kowej, w razie zgodzenia się akcjonarjuszów na zwięk­
szenie kapitału towarzystwa, będą im wydane po 60 
rubli na każdą akcję. Tym zaś akcjonarj uszom, któ­
rzy nie zgodzą się na ten układ, zamierzono wydać 
najwyższą cenę giełdową za każdą akcję posiadaną i 
dywidendę za rok ubiegły 1871.

Ś. p. Leonard Zaleski, Towarzysz Sztuki Dru­
karskiej, po długiej i ciężkiej chorobie zakończył do­
czesne życie w dniu 26 marca r. b., przeżywszy lat 31. 
Stroskana żona, zaprasza Krewnych, Kolegów i Zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła Ś go 
Marcina przy ulicy Piwnej w d. 28 b. m., o godzinie 
6-tej po południu, na cmentarz Powązkowski.

-j- Wczoraj, po krótkiej słabości, zszedł z tego świa­
ta w 65 roku życia Alexander Lebensztejn. Exporta- 
cja zwłok jego odbędzie się z kościoła Sgo Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, we czwartek, t. j. d. 28 b. m., 
o godzinie 5tej po południu, na cmentarz powązkow­
ski. — 2710—

4 S- p. Anna z Dębińskich, Igo ślubu Możdżeńska, 
2go Skibińska, opatrzona SŚ. Sakramentami, przeżyw­
szy lat 71, po ciężkiej tygodniowej chorobie, wczoraj 
przeniosła się do wieczności. Stroskany syn, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół na pogrzeb, jutro (we czwar­
tek), o godzinie Iszej z południa, z domu przy ulicy 
Czerniakowskiej Ner 51 nowy, na cmentarz powąz­
kowski. —2743 —

4 Wczorąj, po kilkodniowej słabości, zakończyła 
życie Wandzia Polender, dziesięcio-miesięczne dziecię 
Leopolda i Karoliny z Stanisławskich. Eksportacja 
na cmentarz powązkowski, nastąpi jutro we (czwar­
tek), o godzinie 4tej po południu, z kościoła Przemie­
nienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, na którą po­
grążeni w smutku rdzice, Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zapraszają. —2735—

Rada Mięjska Warszawska Dobroczynności 
publicznej.

Podaje do wiadomości, że poczynając od dnia dzi­
siejszego, chorzy na oczy, nie będą przyjmowani na 
kurację do oddziału oftalmicznego przy szpitalu Dzie­
ciątka Jezus, a natomiast, winni są udawtćsię do od- 
dziełu cftalmicznego przy szpitalu Śgo Ducha, lub do 
Instytutu Oftalmicznego, dla pomieszczenia na kura­
cję lub też udzielenie im porady lekarskiej wambula- 
torjum przy tymże Instytucie urządzonem.— Członek 
Zarządzający czynnościami Rady, A. Zaborowski.
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Kronika zagraniczna.
X Ze Lwowa.
W kawiarni, w domu, na ulicy, gdziekolwiek kilka 

sób prowadzi żywą rozmowę, możesz być pewnym 
zytelniku, że mówią o teatrze i nowej a niewidzialnej 
otąd we Lwowie „własnej operze
Jestto już u nas przyjętym, zakorzenionym nawet 

wyczajem, że chrćby kto ihciał ccś najlepszego zro- 
ić, to znajdzie się zawsze wielu co stają z boku, za- | 

kładają ręce i potrząsają z niedowierzaniem głową. 
Patrzcie go szepczą tacy pozytywiści, chce robić rze­
czy niepodobne, więc albo jest blagier alba spekulant 
i dla tego musimy czuć do niego żal albo pogardę.

Ale kiedy rzecz niepodobna, stanie się nietylko po 
dobną ale i wejdzie w życie, wówczas owi pracowici 
próżniacy wołają zacierając ręce: Bardzo nam jest 
miło i przyjemnie, byliśmy moralnie przekonani że 
projekt się urzeczywistni, że tek będzie i t. d.

Takich niedowiarków nie z interessu ale z powołania 
dużo jest w obecnym ruchu tearalnym. Jeden z nich 
np. spłodził kaczkę i puścił ją na miasto, że obecna 
dyrekeya teatru, zaangażowała na pierwszego tenora 
nie p. Franciszka Cieślewskiego, ale jego brata chórzy­
stę opery warszawskiej.

„Zkąd zbierzemy siły artystyczne do uorganizowa- 
nia opery, wołano długo w obozie oppozycji. Swoich 
śpiewaków nie mamy, warszawscy niezechcą przy­
jechać?

Układy zawarte z panną Kwiecińską artystką rze­
czywiście utalentowaną i sympatyczną, z pp. Cieślew- 
skim i Borkowskim oraz organizacya chórów i orkie­
stry, wywołały wielkie A pedziwienia i spowodowały 
popłoch, swary i rozdwojenie w klubie niedowiarków.

Pan Miłaszewski Adam, czyni gorliwe zabiegi celem 
utrzymania nadal opery niemieckiej. W dzienniku wie­
deńskim „Presse" w d. 18 marca, wydrukowaną zosta­
ła korrespondencja ze Lwowa, w której znajduje się 
następujący charakterystyczny ustęp. „Aby publiczno­
ści niemieckiej umożliwić pokarm duchowy, jakiby jej 
dał teatr niemiecki, zawiązało się we Lwowie konsor­
cjum, na czele którego stanął p. Diamond kupiec i 
p. dyrektor sceuy polskiej. Konsorcjum rzeczone mia­
ło już w Wiedniu poczynić właściwe kroki, celem o- 
trzymania pozwolenia na założenie teatru niemieckie­
go obok ulicy Wałowej. Zapewniają, iż rząd, gdyby 
podobne przedsiębiorstwo do skutku przyjść miało, 
niebędzie od tego, aby nie zechciał tekowe ze swojej 
strony subwencjonować." (Q)

X Wiadomość dla bibliomanów. Dzieła polskie 
z XVI i XVII wieku, są obecnie bardzo poszukiwane 
i przychodzą do cen wysokich. Katalogi księgarzy 
antykwar juszów Trossa w Paryżu i Stargardta w Ber­
linie, prawie wyłącznie spisami książek polskich są 
wypełnione.

X Zarząd zjazdu Lekarzy i przyrodników w Pozna­
niu donosi, że z przyczyn nieprzewidzianych, ze­
wnętrznych, projektowany w lipcu zjazd Lekarzy i 
przyrodników w Poznaniu i w tym roku odbyć się nie 
może. Członkom, ktbrzy się już zgłosili, składki 
zwrócone będą.

XTeatr krakowski ma zjechać do Poznania na lato 
i rozpocznie widowiska od Igo czerwca r. b. Poznań 
więc nie zostanie bez teatru, mimo ustania kontraktu 
z d. 1 kwietnia z obecną Dyrekcją.

X Towarzystwo lekarskie w Krakowie, zaprosiło do 
grona swoich członków p. Gustawa Fritschego Dokto­
ra medycyny, praktykującego w m. Częstochowie.

Przegląd polityczny.
Opinji publiczna we Francji niechętnie przyjmuje do 

niesienie dziennikarskie o pobłażliwości jakąp. Thiers 
zamierza okazać marszałkowi Bazaine. Umysły, w któ­
rych zasady sprawiedliwości przeważają nad względa­
mi chwilowego pożytku, dla których użyteczność pro­
jektowanej bezkarności marszałka jest więcej niż wąt­
pliwą, bo mylnie zupełnie obliczoną, umysły, które 
nie zapomniały krzywd wyrządzonych Francji przez 
złą wolę, lekkomyślność i nieudolność—te umysły ra- 
dęby widzieć marszałka pod sądem, a bardziej pochop­
ne od innych do przyjmowania pragnienie za rzeczy­
wistość donoszą już o konkluzjach raportu jakoby 
wypowiadających konieczność wymiaru sprawiedliwo­
ści. Tak np. „Siecle“ zawiadamiając o złożeniu rapor 
tu w d. 23 b. m. dodaje, iż komissja kapitulacyjna o- 
świadczyła sią w nim za odbyciem sądu wojennego. 
Wiadomość ta znajduje tek powszechne zaprzeczenie 
w informacjach dotychczasowych, że fakt w niej poda­
ny uważać należy tylko za plum desiderium dziennika 
który stał zawsze w opozycji z systematem upadłym 
w d. 4 września.

Prawdopodobniejsze są doniesienia, że komissja 
zdała ty lko p. Thiersowi sprawę ze śledztwa, w ifczem 
jego logicznych wyników nie przesądzając. P. Thiers 
ma swoją własną logikę, i tę swoję 1 >gikę przystosuje 
do śledztwa. Czy w sposób pomyślny dla marszał­
ka? Wczoraj uważaliśmy uniewinnienie za bardzo 
możliwe; dziś szanse sprawiedliwości wcale się nie 
wzmogły, znajdujemy nawet pogłjski, że prezydent 
zadowolni się udzieleniem nagany prywatnej — a idąc 
jeszcze dalej korrespondent „Indep. beige." mniema, 
że naczelnik rzeczypospolitej będzie s:ę starał utrzy­
mać w ukryciu fikta wyjawione przez śledztwo. O ile 
się przewidywania te sprawdzą — trudno powiedzieć. 
W każdem razie opinja musi mi<ć do n:(h jakąś rze­
czywistą podstawę, inaczej bowiem pagłoski nie były­

by tak uporczywemi, nie powtarzałyby się ustawicz­
nie, nie uzupełniały coraz ta nowemi szczegółami. 
Zgromadzenie narodowe, jego część gorętsza, mniej o 
sobie niż o Francji pamiętającą, objawia niepokój i 
niezadowolenie z przypisywanych p. Thiersowi zamia­
rów. Wkrótce sprawa Bizaińa ma być przedmiotem 
interpelhcji którą wniosą pp. Bimberger i Dachange, 
deputowani departamentu Mozelli.

W zgromadzeniu naród jwem porządek dzienny za­
jęty jest ciągle przez prawa skarbowe, które z parę 
tygodni jeszcze poczekają na ostateczną uchwałę. Przy­
pominamy, że prócz właściwego budżetu na r. 1872 do 
praw tych należą projekta nowych podatków, a na te 
właśnie niema jeszcze zgody i do osiągnięcia jej nie­
małego jeszcze potrzeba będzie czasu W skutek tego 
zamierzone ferje miesięczne odłożane zostały na ko­
niec wiosny, i zgromadzenie po krótkiej przerwie 
wielkanocnej, obecne prace swoje dalej poprowadzi 
przez cały kwiecień, a jfśli zechce pomyśleć o przed­
miotach ważniejszych niż petycje katolickie i śc’gania 
sądowe dzienników, i przystąpi do rozbioru projektów 
oświaty, organizacji armji i wcześniejszego uiszczenia 
Prussom kontrybucji—to wątpić należy, czy nawet maj 
cały wystarczy mu na obrady, tem więcej że stronni­
cze spory, wszczynane ustawicznie przez prawicę w-yr- 
wą mu nie jedną godzinę z posiedzeń—aby ją bezu­
żytecznie strwonić.

Dzienniki paryzkie donosiły parę razy w tych cza­
sach o częstych odwiedzinach Gambetty u Thiersa. 
Tajemnica zupełna pokrywa rozmowy, jakie dwaj mę­
żowie stanu ze sobą prowadzili. Bytność Gambetty 
u Thiersa przypuszcza zawsze jakieś cele ogólniejsze­
go znaczenia, jeśli nie konstytucyjne, to przynajmniej 
dotykające najważniejszych zadań chwili obecnej. Mo- 
żnaby nawet w utrzymywanych stosunkach dopatrzeć 
się zawiązku pewnej sympatji nie osobistej,—bo tej 
p. Thiers pamiętający istotny czy zmyślony zamiar 
Gambetty aresztowania go nigdy mieć niebędzie—ale 
politycznej, dla stronnictwa republikańskiego. Przeciw­
ko domysłom, jakieby się dały postawić w tym 
względzie występują znowu pogłoski o zmianach jakie 
p. Thiers zamierza wprowadzić do swego gabinetu. 
Legitymista Larcy republikanin Simon i bezkolorowy 
Dufaure ustąpiliby miejsca nowym osobistościom z wej­
ściem których dopiero p. Thiers zyskałby jednoro­
dność dla swego gabinetu. Jako takie osobistości 
wymieniają na teraz i p. Kazimierza Perier który 
z republikanina trzymiesięcznego stał się znowu u- 
miarkowanym orleanistą i p. Leona Say dobrego eko­
nomistę, dzisiejszego prefekta Sekwany.

Dnia 23 b. m. Zgromadzenie ropoczęło in pleno 
obrady nad nowym prawem o deportacjach i uchwali­
ło już pierwsze jego artykuły. Prawo to zdaniem pu­
blicystów jest znacznie łagodniejszem od wydanego 
po r. 1849. Stosownie do rodzaju kar ustanowioiych 
w kodeksie, z r. 1808, powyznaczane oddzielne miej • 
scowości na deportacje zwykłe i deportacje z zamknię­
ciem w miejscu obwarowanem. Pierwszy rodzaj depor­
tacji ma dla siebie wyspy Sosnowe i Mari, drugi pół­
wysep Dubos — wszystko na territorium Archipelagu 
Nowej Kaledonji. Klimat tych stron jest bardzo sprzy 
jającym dla zdrowia: potrzeba i żądanie pracy wielkie 
Więźniowie będą mieli zostawioną swobodę zarobku, 
a dochodzi on niekiedy do dziesięciu franków dziennie. 
W każdym razie Nowa Kaledonja lepsza bezporówna- 
nia od Kajenny Inb Saint Louis.

Projekta stałego wzmocnienia sił obronnych Fran­
cji, czy to w materjile, czy w lud dach, czy w warow­
niach, są jeśli nie ważniejszami od innych, to przy­
najmniej posiadają najbardziej naglący, najbezwzglę­
dniejszy charakter. Wątpić prawie nie można, że 
Izba udzieli ministrowi wojny żądane kredyta na wy­
datki, których ogólna summa wyniesie z czasem 480 
miljonów franków. Przerobienie licznych ale słabych 
warowni północnych i północno-wschodnich, stano­
wić będzie najgłówniejszą może rubrykę w wydatkach. 
Nalinji obronnej od strony Prus i Belgji, którą pod 
względem strategicznym za bezwładna uważać należy, 
wzniesionych będzie kilka większych warowni pomię­
dzy niemi: ważne Soissons, dziś zaledwie place forte, 
La fere ponfęizy Him i St. Qientin, Nancy i t d.

Nowy wynalazek broni karabinowej dokonany przez 
niejakiego Mausera dla Niemiec, pobudzi zapewne i 
Francję do nowych prób i d świadczeń i pociągnąć 
może za sobą koszta, przy częściowej chociażby tylko 
zmianie systematu przyjętego w armji francuskiej.

Co do projektu reorganizacji armji, to słychtć, że 
i komissja nie odstępując od zasady powszechności 
służby wojskowej, wprowadza do niej jednak popraw­
kę, jakiej żąda p. Thiers, o ile wiadomo wiele trzyma­
jący o swej wojskowe.ści. Według tej poprawki wszy­
scy zgłaszali by się pod sztandary, ale zatrzymy wano- 
by tylko pewien coroczny kontyngms, a resztę rozpu­
szczano. Wyszłoby to na dotychczasowy systemat 
We wszystkiem połowiczność.

Dziennik urzędowy angielski, ogłasza doku men ta 
nadesłane przez Francję gabinetowi Wielkiej Bryta-



nji, w sprawie wypowiedzenia traktatu handlowego. 
Zawierają one najprzód reskrypt pana Remusata do 
księcia de Brcglie, datowany 13-go marca, w którym 
oznajmione jest wypowiedzenie traktatu i notę z 15-go 
marca, w której ten ostatni komunikuje powyższą de­
peszę lordowi Granville. Pierwszy dokument przyzna- 
je, że propozycje Francji miały niewątpliwie protek­
cyjne dążenie, lecz że i sam traktat trzymany był 
w duchu protekcyjnym. Podstawą projektów poda­
wanych przez Francję są interesa fiskalne; szczegóło­
we opracawanie projektowanej taryfy, nie może być 
jednak przedstawione, niepodobna bowiem przesądzać 
uchwały Zgromadzenia Narodowego. Pan Remusat 
sądzi się w prawie widzieć w ostatniej depeszy lorda 
Granville dowód, że rząd angielski nie uważa wypo­
wiedzenia traktatu handlowego za przeszkodę do dal­
szych rokowań; minister spraw zagranicznych Fran­
cji, będzie się starał unikać wedle możności zamące­
nia serdecznej harmonji między obydwoma krajami. 
W tym samym przedmiocie piszą z Paryża do Londy­
nu, a z tamtąd znów telegrafują do Brukselli, że na 
przyjęciu odbytem poprzedniego dnia we francuzkiem 
ministerjum spraw zagranicznych, posłowie Anglji i 
Hiszpanji, nie taili wcale przed panem Remusatem, że 
rządy ich z przykrością patrzą na przyjętą przez rząd 
francuzki politykę handlową. Dali oni do zrozumie­
nia, że urzeczywistnienie idei celno-protekcyjnych, 
pociągnie za sobą dysharmonję między narodami, któ­
re inaczej żyłyby w dobrych z sobą stosunkach. Szcze­
gólniej poseł hiszpański dcść wyraźnie zapowiedział, 
że gdyby komora francuzka wbrew traktatom kończą­
cym się dopiero w 1877 r., podwyższyła cła i podatki, 
Hiszpanja byłaby zmuszoną uciec się do represaljów. 
Telegram podający te wiadomości dodsje, że negocja­
cje między Anglją i Hiszpanją o zawarcie traktatu 
handlowego, nie są wprawdzie rozpoczęte, ale pewnem 
jest, iż rząd angielski przystąpi wkrótce do zmian 
w podatkach od spirytusu, o ile te mierzą się dziś mia­
rą zawartego alkoholu. Chodzi tu przedewszystkiem 
o ustanowienie jednolitego podatku przywozowego, 
bez względu na ilość zawartego alroholu. Podobna 
zmiana taryfy, szczególnąby miała doniosłość dla win 
hiszpańskich.

Z pomiędzy pozostałych wiadomości z Londynu, 
oprócz wyjazdu królowej Wiktorji przez Francję do 
Niemiec, wspomnieć jeszcze wypada o treści odpowie­
dzi angielskiej na notę w sprawie Alabamy. Dobrze 
zazwyczać poinformowany „Observer" nie cofa swego 
zdania, że rząd angielski trwa w raz powziętem po­
stanowieniu, odrzucenia pretensji o zapłatę Ameryce 
szkód pośrednich i oświadcza, że nie dopuszcza w tej 
kwestji kompetencji sądu polubownego genewskiego. 
Ten sam dziennik donosi, że kanclerz skarbu na wie­
lostronnie wyrażone życzenia, obniżenia podatku od 
dochodu, odpowie zmniejszeniem ich o 2 procent.
Ostatnie Wiadomości Polityczno,
Londyn 24go — Królowa wyjechała wczoraj na Pa­

ryż do Baden Badem
Paryż 25go.— Królowa Angielska przybyła tu dzi­

siejszej nocy z Cherbourga i nie zatrzymując się wca­
le, pojechała dalej do Niemiec.

Marsylja 24go.— Ks: Fryderyk Karol, przybył do 
Tunisu. Po krótkim tamże pobycie, uda się w podróż 
do Egiptu.

Depesze Telegraficzno,
Warszawa, d. 27-go Marca, godz. 11 z rana.
Lipsk 26-go. — W procesie o zdradę stanu 

sad przysięgłych skazał Bebla i Liebknechta 
na dwuletnie uwięzienie w twierdzy.

Londyn 26-go. —• Izba niższa przyjęła wnio­
ski rządowe względem obniżenia podatków (po­
datku dochodowego).___________

Najsławniejsi na święcie żarłocy.
Żołnierz marynarki Bazyli, który umarł w Breście 

we Włoszech w szpitalu, był bezwątpienia największym 
żarłokiem na świecie.

Z raportu sekcyjnego który podobnym był do spisu 
inwentarza, okazało się, że w żołądku jego znaleziono:

Obręcze z beczek różnej wielkości, 13 kawałów 
drzewa dębowego, łyżki drewniane i cynowe, sprzącz­
ki, fajkę, nóż składany, szkło, skóry, rurę blaszaną i 
wiele innych rzeczy.

Przyczyną jego śmierci, była niestrawność.
Na równi z nim był sławny Wirtemberczyk Kahle, 

zmarły 1754 roku, mając 79 lat wieku.
Zjadał on na śniadanie całego prosiaka ze skórą i 

szczeciną, co mu bynajmniej nie przeszkadzało zjeść 
z apetytem na obiad całego skopa razem ze skórą, 
wełną, keśćmi i wnętrznościami.

I dziś nie brak żarłoków, ale już nie tak ekscen­
trycznym szczycą się oni apetytem.

Redaktor Juljan Siatkowski.

— Stosownie do ogłoszeń w piśmie niniejszem, 
oraz w Gazetach: Handlowej, policyjnej, Anonsowej, 
w b. m. poczynionych, wprzedmiocie zgubionych pie­
niędzy rs. 325 w Biletach bankowych 2-ch listach za­
stawnych i 4 ch listach premiowych, oświadczam, że 
w piątek d. 22 t. m. przez miejską pocztę doręczone 
mi zostały listy zastawne oraz listy premjowe bez go­
towizny i bez kilkuletnich kuponów. W imieniu pana 
N. M. Hermana dziękuję niewiadomej osobie i zara­
zem upraszam o odesłanie mi odciętych kuponów, 
gdyż korzyści znich mieć nie będzie.

Herman Olszewicz, 
przy ulicy Długiej, Nr. 21. —2724— (1—1)

— Dla zwolenników słodyczy na Święta cukiernia 
p. Tomasza Czajkowskiego przygotowała znaczne ich 
zapasy. Są tam wyroby krajowe i zagraniczne, kosz­
towniejszej tańsze, słowem każdy znaleźć może przed­
miot sobie potrzebny. Pan Czajkowski przygotował 
i pieczywo świąteczne a mianowicie: Baby i placki 
staropolskie i krakowskie, mazurki, przeróżnych ga­
tunków torty ecL ect. Dla dziatwy zaś zalecają się 
ozdobną formą jaja otwierane, koszyki do święconego, 
bombonierki i t. d. Zakład p. Czajkowskiego jako 
pierwszorzędny zasługuje na ogólne uznanie.

(1-1) -2723—
— Filip Flamrn Adwokat przy sądzie Appellacyj- 

nym Królestwa Polskiego zamieszkały w Warszawie, 
pod Nr. 10 przy ulicy Miodowej, przyjmuje strony in­
teresowane z rana od 8 do 10, po południu od 3 do 6. 

(1-6) —2726-
— Magazyn kapeluszów męzkich Teodora Weigt,

przy rogu ulicy Królewskiej i Krakowskiego-Przed- 
mieścia egzystujący, ma honor donieść jako zaopa­
trzonym został w kapelusze najnowszego fasonu tak 
krajowe jak oryginalne angielskie i francuzkie. Głów­
nie zwraca uwagę na kapelusze jedwabne cylindrowe 
wyrobu krajowego, które dobrocią materjałów i wy­
robu przewyższają wszelkie z zagranicy do nas spro­
wadzane. (1—3) —2718—

— Przed dwunastu dniami, panna Eliza Hoffmann, 
dysponentka magazynu francuzkiego mód i nowości 
Adeli Hoffmann, w pałacu Blanka egzystującego, wy­
jechała do Paryża, dla zaopatrzenia magazynu w no­
wości i modele na nadchodzącą porę wiosenna.

— Jutro, między gedziną 2gą i 4tą, zbieram lymfę 
ospową z jałówek. Ktoby życzył szczepić sobie ospę 
prosto z jałówek, raczy zgłosić się w godzinie nazna­
czonej do zakładu kumysowego.— Ulica Graniczna 
Ner 13 nowy.— Doktor A. Przystański. —2744—

Znaczny wybór 

KRAWATÓW 
z pierwszorzędnych Fabryk Paryzkich 

otrzymano w Magazynie Rękawiczniczym 
M. WIERZBOWSKIEJ, przy ulicy Wierzbowej, 
Nr 638a. (3 - 6) —2G49-

Handel T. Stanisławskiefto, 
w Gmachu Teatralnym, 

otrzymał Herbatę świeżą w różnych gatunkach; poleca się 
Amatorom gatunek na Ks. 2 funt, odznaczający się wybor­
nym smakiem i zapachem. Samowary rozmaitych faso­
nów i rozmiarów. Tace lakierowane, mosiężne i tombako­
we. Imbryki metal brytanik i porcelanowe. Ołów do pa­
kowania herbaty. Główny skład Buljonu ze zwierzyny wy­
robu W. Kleczkowskiego w Pinedze. Dla PP. handlujących 
odstępuje się rabat. (3—3) —2295—

||Obuwie jri 

Miód Przegaliński
Znany ze swej dobroci, znajduje się na składzie 

w Handlu Sowińskiego i Szulca, dawniej E. Koe- 
lichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd.

Handel tenże otrzymał świeżo prawdziwy Ser 
L.mburgski i Chester angielski. (1 2) —2691 —

HANDEL WIN 
STANISŁAWA RIEDEL, 

przy rogu ulic Sutifło Krzyzkiej i JMazowieckięj, 
podaj e smacznie przyrządzone Śtokfisz i różne Ryby, 
przez cały post codziennie, oraz wyborowe Trunki odstaw, 
jako to: Wina, Portery, Piwa: Angielskie, i inne.

(6-6)-2341 —

Składu Owoców
Franciszka WRÓBEL.

(1-3) — 2713 —

i POMARAŃCZE!
jAj jedynie dla kuracji sprowadzone praw- 
W dziwę Messyńskie, zupełnie słodkie i czer- 

wone w rodzaju Mandarynek, nadeszły do

iiinini
ANT. CORAY, przy ulicy Niecałej Nr 11, zaopatrzo­

ną została w wielki wybór Jaj cukrowych, Maku w róż­
nych kolorach, Kwiatów do ubierania ciast, Baranków, 
Stolików ze święconem, Cukierków ;d?sserowych, Kar­
melków i inne wyroby cukiernicze. Oraz od Piątku dostać 
będzie można: Babek, Placków z serem, Mazurków 
i Torty na różne ceny. Osoby życzące mieć przyrządzone 
ciasto podług własnego gustu, upraszam e wcześniejsze za­
mówienie, z czem ue polecam Szanownej Publiczności.

(2 - 3) -2660-

4 przedstaw ień.
Professor P. J. Basek, 

w b. Teatrze Rappo, 
■ jutro i pojutrze,

Wielkie podstawienia 
Magji, Fizyki i Zjawiska 

duchów,
przez Professora J. F. Basek. 

Po raz pierwszy: 
Niepojęta przemiana 
mężeżyzny w kobietę, 

wykonana jedynie przez 
Professora J. Bascha 
Dalsze szczegóły w afiszach.

Początek przedstawienia og. 71/,. 
(3 -3) -2643- 

p.t . z 
r« '

rpTVnT.T Towarzystwo Śpiewaków Francuz-
V kich i Niemieckich, dziś, t.j. dnia 27 b.m., 

(SOIREES CHANTANTBS).
W Czwartek, Piątek, Sobotę i Niedzielę, przedstawienia nie 
będzie. W Poniedziałek, t. j. w drugie święto, przedstawienie 
i codziennie.— Wejście Kop. 25.— Rozpocznie się o godzi- 
nie 8-ej.— T. Jasiński. _____________(1-1) -2742-

OSTRYGI 

Ostendzkie i Wiol w ty ńskła, 
nadchodzą codzieć do Składu Win i DeHkatezJw 
Aleksandra B o e ą u a t. 

w Gmachu Teatralnym. —10040—
a szynowe.
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OBUWIAMASZYNOWEGO
Plac Teatralny, dom I’etyskusa. JVr 433 B.

Zaopatrzony został w znaczny wybór obuwia, któro Szanow­
nej Publiczności uprzejmie poleca,

WŁAŚCICIEL FABRYKI

(1-2) - 2745 - Ł. ŁUBUŃSK1.
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Wydawca Gusta w Gebethner.

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—(PUc Teatralny, Nr 473c (nowy 5).—Aostioaeuo Heasypoio, Dodatek.
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Nakładem Składa Nut muzycznych

G. Sennewalda, 
przy ulicy Miodowej, Nr 481 (4), 

wyszły trzy następujące

JOWE MAZURY,
Ki. Lewandowskiego,

grywane w Teatrze Rozmaitości
i na koncertach w Dolinie Szwajcarskiej, 

a mianowicie:
„Na przekorę,“ mazur, ofiarowany JW. 

Hr. Fr. Łubieńskiemu. Kop. 15.
„Przybysz,“ mazur, ofiarowany JW. Hr. 

Janowi Zamojskiemu. Kop 22*/s-
..Gucio Mazur,ofiarowany JW. Hr. 

Augustowi Potockiemu. Kop. 1-J.
Egzemplarzy nabyć można we wszystkich 

■Składach nut muzycznych w Warszawie i na 
^rowinot^^^^^^J^^^^^^^^4— 

Rada Miejska Warszawska 
Dobroczynności Publicznej.

Z powodu niewykonania przez plus licy­
tanta warunków ustanowionych do licytacji, 
na sprzedaż 820 sążni kubicznych drzewa 
opałowego różnego gatunku z lasów dóbr 
Mienia i Piaseczno, w NowoMińskim powie­
cie, do Szpitala Ś-go Ducha, w Warszawie, 
należących, Rada Miejska podaje do wiado­
mości, że na mocytychże warunków,na sprzedaż 
rzeczonych 320 sążni kubicznych drzewa, od- 
będzie się dnia 3 (15) Kwietnia r. b., o go­
dzinie 12-ej w południe, w sali posiedzeń tej­
że liady, na risico i odpowiedzialność tegoż 
plus licytanta, nowa publiczna in plus licy­
tacja, przez opieczętowane deklaracje, a na­
stępnie głośna od najwyższej ofierty w de­
klaracjach podanej.

Praetium do tej licytacji ustanawia się na 
rs. 711 kop. 75, wysokość zaś kaucji rs. 72.

Przystępujący do licytacji obowiązani są 
w terminie wyżej oznaczonym przedstawić o- 
pieczętowane deklaracje na papierze zwyczaj­
nym, bez poprawek i skrobali, napisane po­
dług wzoru niżej zamieszczonego i przedsta­
wić wadium w ilości rs. 72.

Inne warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w Kancellaiji Rady Miejskiej każdodziennie 
w godzinach biurowych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rady Miejskiej War­

szawskiej Dobroczynności Publicznej, zd. < . . 
1872 r., składam niniejszą deklarację, iż obo­
wiązuję się wystawione na sprzedaż 320 sążni 
kubicznych rożnego gatunku drzewa opało­
wego z lasów dóbr Mienia i Piaseczno w po­
wiecie Nowo-Mińskim do Szpitala 8 go Ducha 
w Warszawie należących, zakupić za summę 
rs. . . . kop. . . . wyraźnie (wypisać liczbą 
i literami), poddając się wszelkim zobowią­
zaniom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych -objętym.

Wadium w ilości rs wyraźnie (wy­
pisać liczbą i literami), przy niniejszem 
składam.

Stałe moje zamieszkanie w N.
Pisałem dnia ... 1872 r.

(Podpisać imię i nazwisko).
Członek Zarządzający Czynnościami Rady, 

Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelau
A. Zaborowski.
(1-3) —2556 —

SKŁAD WIN
Ł. MARIN GE, przy nlicy Marszałkow­
skiej pod Nrem 58 policyjnym. Poleca się 
Szanownej Publiczności, z doboroweini i wy- 
atałemi Winami.—Tamie również przyjmują 
aię zamówienia z wysyłką zaraz do domu na 
Mąkę babkową (kwiat mąki 3%) z Młyna 
Amerykańskiego Turbinowskiego w Marenźo- 
wie, w woreczkach oryginalnych z plombą po 50 
funtów brutto «agi, cena rs. 3 kop. 50; p» 
100 funtów brutto wagi, cena rs. 6 kop. 60: 
po 200 funtów brutto wagi, cena rs. 13. 
___________________(2 — 2) -2678-_____

500 Robotników!
Do Kolei Brzesko-Kijowskiej potrzebni są 

Robotnicy z zapewnieniem wynadgrodzenia 
wtieaęcznego 5 rs, żywnością, wyrobieniem 
Paszportu, przewiezieniem na miejsce i napo- 
wrót Robota trwać będzie niemniej jak 5 
miesięcy. Bliższa wiadomość w Hotelu Sło­
wiańskim, mieszkania Nr 4, przy ulicy Pod­
wal, od 9-ej do 12-ej rano i od 4ęj do 6-ej 
wieczorem. _______(3-3) —2578—

PIEKAR H I A,
Leszno. Nr 1<>.

sprzedawać będzie na nadchodząc e więta

Placki i Babki wyborowe.
Uprasza się o wczesne zamówienia w Sklspach 
Piekarni, iwSkkpie „Merkurego,“ Nr2,przy 
nlicy Elektoralnej. (3—3) — 2612—

- 2842 —

powato

JoTÓTo]rWo] rolo]

K^ZOIIO;

Mmniejszy balon wody (garncy 9) kop. 45.
Większy balon wody (garncy 17—18) kop. 75.
Zastawa za balon mniejszy kop. 50, większy kop. 75.
Jeden garniec wody kop. 6.(3-6)

Niżej podpisany powróciwszy zZagranicy- 
 otworzyłem znowu

przy ulicy Niecałej, Nr 3 nowy,
posiada zapas Powozów i Karet gotowych, 
Omnibus sześcio-osobowy i kilka sztuk Powo­
zów używanych, oraz przyjmuje obstalunki i 
reparacje. (11-12) -35-

MAŁECKIEGO i SZREDERŚ, 
przy nlicy Aleksandrja, Nr 2779, 

otrzymała Medal srebrny na Wystawie Po­
wszechnej w Paryżu w r. 1867. Wyłącznie 
dostawia Instrumenta doborowe Warszaw­

skiemu Konserwatorjum Muzycznemu.
(2-6) -2475-

Niemka rodowita 
w średnim wieku, poszukuje miejsca za Boną, 
jeżeli można na wieść. Wiadomoś, ulica Jasna, 
róg Ś-to-Krzyzkiej Nr 1 nowy, mieszkania 
Nr 12. (1-3) -2701 -

Z dniem b. m.

OBNIŻAM CENĘ
Węgla Kamiennego w najlepszym gatunku na rs. 1 za korzec z odstawą.
W Kantorze, Marszałkowska Nr 58a, w domu daw. Maring’a
W Sklepie ,, Nr 22. .

W-go Jakóba Fajans, Bielańska, dom JW. Zawiszy.

Ak 3 do 5,000 Rs.
potrzeba zaraz na Majątek nie ob- 
ciążony pożyczką Tow. Kred., na 

1-szy numer. Summa ta może być hypoteko- 
waną i na drugim Majątku na 1-szy numer. 
Ktoby chciał pożyczyć na krótki termin i do­
bry procent, raczy nadesłać wiadomość do 
Biały Podleskej, poste-restante, do Ludwika 
Grzymały. (10 -12) -2239-

męzkiego i damskiego,
przy rogu ulic Szpitalnej i Chmielną), Nr 16> 
o czem mam honor zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, która przed wyjazdem moim raesy,. 
ła mię zaszczycać swemi względami. Wszel­
kie obstalunki przymuję.— W.lŁassenberg-

Zamówienia przyjmują «łC-
' ' W sklepie W-ej Kornfeld, Plac Bankowj-, dom Janasza, Nr 955. 

,, W-go Hermana Winawer, Krak.-Przedm., Nr 404, j
A „ w .go uaKooa rajans, oiviw»», ---------- — - - ” W-go F. Weinberg, Graniczna, dom Bernsteina.
wP (1 — 3) — 2722 — _

w®©® ®®®®®®@@®©®® ®O®®®®@®©@

w umieszczaniu:

Guwernantek, Guwernerów; 
Bon,

i Osób do towarzystwa,
Kamilla Gierkowska.

Ulica Śto-Jerska, Nr 22 nowy. 
(10—12) -1105-

a immwiim iuh.
Ośmiela się upraszać Szanowną Publiczność, aby jak dawniej tak i na nadchodzące, 

teraz Święta Wielkanocne raczyła zawezwać go do swego stołu, dla uprzyjemnienia biesia­
dy, rekomendując przytem kolegę swego, znanego pod nazwiskiem ..Miód Szwajcarski, 
którego wyłącznie dostać można u mego gospodarza Natana Winawer w jego głów­
nym handlu starych miodów, egzystującym od roku 1832. przy ulicy Mostowej, pod Nr 247 
litera b. (2 2) - 2531 -

Zamierzając na zawsze o- 
Warszawę, uprasam Oso- 

by mające do mnie interesa, 
ażeby zgłosiły się najdalej do dnia 25 Kwie­
tnia r. b. 1872, w przeciwnym jazie same so­
bie winę przypiszą.

KUNEGUNDA VOIGT, 
zamieszkała przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście pod Nrem 113 nowym. -Tamże jest Ze­
garek aiikier, kryty złoty, fabryki Mer mod 
z takąż dewizką, Pierścień brylantowy i 
różne kosztowności, oraz Samowar niezwy­
kłego fasonu pozłacany. (2 — 3) —2658 —

Potrzebny jest Uczeń
do korzystnego fachu,

• od lat 14 do 15.
Wiadomość powziąść można na Podwalu, pod 

Nrem 497r, w Sklepie Blacharskim, 
gdzie jest Ruska Cerkiew 

(1-3) —2704 —

®@®®®®®@®®©®®@®©®®®®®®®@W®®®®®®®@®'
1 MANUFFACIURE IMPERIALE DE STRASBOURG

Fabryka i Skład Kapeluszów zagranicznych

M. NUnil,
ulica Długa Nr 17.

Zaopatrzony został na nadchodzącą porę w największy wybór tak kapeluszów 
własnego wyrobu jak zagranicznych, a mianowicie: Kapelusze składane, atłasowe, tybe­
towe, cylindry, filcowe, jedwabne, fantazyjne różnego kształtu i formy, letnie i t. p.

(2—3) - 2619 -

| TftBftC EN f OME i
© Nadszedł transport Tabaki Francuzkiej RAPE ze Strasburga, do Składu Rurto- © 
Jwego i Magazynów Pomocniczych J. ROSENBLUMA. j|

Pakowana po pół funta. Cena za 1 funt rs. 2. (l_5)  27n - S
--------------------------------- ®@@® @©®®®®®®@®®®®®®®®® ©®®@

WODA D YSTYLOWAO
chemicznie czysta.

Do użytku: w Aptekach, Zakładach fotograficznych, Fabrykach wyro­
bów platerowanych, oraz juko nailepssa woda do herbaty., sprzedaje się na te- 
lonv i garnce, w Instytucie Wód Mineralnych Dra Aleksandra M. wKlN- 
BERGA w ogrodzie Saskim, ulica Graniczna, Nr 14.

[ ksandra. Nr 1613 (nowy 10), sprzedaje różne 
I Meble własnego wyrobu. Garnitury mahonio- 
i we, orzechowe, nowego fasonu, po cenie kOTr_ 

tu; są także Toalety, Biura, Komody, Ssafy, 
Kredensa, Stoły obiadowe, Krzesła wyplatane, 
oraz Garnitury pokryte rypsem wełnianym, d<* 
zbycia. A. Lewanowicz-

(4—6) -2450-

-7 Pani, która kilka dni temu w Maga­
zynie Mód P. Krug przy ulicy Miodowej za­
mieniła Parasól, to jest wzięła zupełnie no­
wy, a zostawiła swój stary połatany, zechce 
zwrócić takowy do tegoż Magazynu, z kąd 
odbierze swój. Uprzedza się, że,Osoba jej 
jest znaną, i wrazie nieoddania pociągniętą 
będzie do odpowiedzialności jako czyniąca 
rozmyślnie ze złą wiarą. (1 — 1) —2703—

- Osoba w średnim wieku wyżej wykształ­
cona, przyzwoita, godna zaufania, pragnie 
przyjąć obowiązek do matkowania, zarządu 
domu,' towarzystwa, lub też przedaży w któ­
rym kol wiek ze sklepów, który spełni z ca­
łą sumienością. Osoby życzące* raczą zosta­
wić swój adres w Redakcji Kur.-Warsz., pod 
lit. K. B. (1-2) -2714-

kraiowe 1 zagraniczne, ą mianowicie: 
Bielawskie, Drozdowskie, a la Dre­
her, Drezdeńskie-Waldschlosschen, 
Porter krajowy, oraz Piwo nadzwy­
czajne. Właściciel Zakładu poleca: ąc się 
przypomina i uprasza Prześwietną Publicz­
ność o wczesne zamówienia, na nadchodzące 
Święta, przy ulicy Bednarskiej, w domu Do­
broczynności. . (3 — 4) —2640—

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej 
Publiczności, iż na nadchodzące Święta Wiel- 
konocne, wypiekać będę w Piekarni mojej 
w Karasia Pałacu Nr 2783, 

BABY 1 PLACKI
w różnych gatunkach i cenach tak jak lat 
poprzednich. Z czem polecam się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności.

(2-2) -2664- J. Artzt.

74941748



II

Dyrektor mającej się budować w I*eiroko­
wie fabryki syropu, nlnlejszem uprasza 
wszystkich którzyby życzyli brać udział 

w dostarczaniu niżej wymienioncch artykułów, o po­
danie cen takowych. Artykuły te są następujące:

Szkło do okien, Olej lniany gotowany i surowy, Minja, Tektura, Smoła płynna, Rur­
ki miedziane i żelazne, duża kuźnia połowa z lanego zelaza, do tego miech spiczasty ze 
stopniem (model Nr 45 cennika C. K. fabryki dworskich i wojskowych knżni polowych Jó­
zefa Szallera w Wiedniu), podwójne miechy kowalskie, oraz miechy spiczaste kwalifikujące 
się jak do do dużego ognia w śhsarniach, tak i do wszystkich innych prac przy ogniu wy- 
konywających się.- Interesanci zechcą jak najrychlej adressować swe podania (jeżeli można 
w jeżyku niemieckim) do Pana W. A. Scholten, właściciela fabryki w Petrokowie.

(2-8) — 2616 -

Bo niżej wymienionego Kantora, nadszedł świeży transport

WYKSATYNY
czyli tkaniny nieprzemakalnej i nieplamistej,

w następujących gatunkach, a mianowicie:
1. Obrusy, Serwety i Patarafki, w różnych wymiarach i najgustowniejssych 

deseniach, między któremi są także Serwety z szachownicami, bardzo praktycz­
ne i ozdobnej powierzchowności.

2. Kapy na pokrycie łóżek imitujące perskie i tureckie desenie.
3. Obicia na meble i wewnątrz powozów, niedostępne dla moli i kurzu, naj­

rozmaitszej barwy, tak gładkie, jako też w desenie naśladujące do złudzenia ryps i 
kretony fraucuzkie; cena takowych cd 75 kop. do rs. 1 kop. 45 za 1 łokieć szero­
kości od l’/4 do 2 łokci.

4. Fartuchy damskie i dziet inne, Bluzki i Śliniaczki oraz Torebki dziecinne, 
podług najmodniejszych krojów, w różnych wymiarach i deseniach, po nader przy­
stępnych cenach.

Są także gotowe Halki po rs. 5sztuka, oraz czarny Moare Antique na Halki 
lub fartuchy, łokieć 1 szeroki, na 2 łokcie kosztuje 95 kop.

5. Wyksatyna w kolorze czarnym, brunatnym i innych: na Burki, Palta dam- 
xke i.męzkie, oraz na Czapki; cena za 1 łokieć szeroki od 1 do 2 łokci, stosow­
nie do g-tm ku od 75 kop, do rs. 2.

6. Wyksatyna na prześcieradła i podkłady dla chorych, na obicie ścian w celu 
niedopuszczenia wilgoci i t. p. cena za 1 łokieć szeroki przeszło l3/< łokc. kop. 45 
i wyżej.

7. Wyksatyna gruba na pokrycie namiotów, wozów frachtowych, na wyroby 
rymarskie, walizy, sakwojsże i t. p. zastępująca zupełnie co do mocy skórę: cena 
za 1 łokieć szeroki I1/* łokcia, od 45 kop. do 60 kop.

UWAGA. Wszelkie wyroby Wyksatynowe, sprzedawane po za obrębem niżej wy­
mienionego Kantoru, zaopatrzone są plombą z napisem, z jednej strony „Skład Wyksatyny1* 
a z drugiej „Warszawa, S. L. Żabia Nr 1,“ gdyż środek ten okazał się koni cznym, dla 
zapobieżenia nadużyciem niektórych handlujących, sprzedających dotychczas 
ceratę zagraniczną lub krajową, w miejsce Wyksatyny. Przytem nadmienić wyj ada, że ce­
rata chociaż nieco jest pedobna z pozoru do Wyksatyny, nie może przecież pod żadnym 
wzgl ędem iść w porównanie z tą ostatnią, co do właściwych jej przymiotów i praktyczno ści.

Oprócz Wyksatyny, znajdują się w tymże kantorze w wielkim wyborze:

CHODNIKI AMERYKAŃSKIE
czyli wązkie dywany, z nowego włókna „Dżuga“ uznane przez St. Petersburgskie 
Towarzystwo Ekonc mierne, jako najdogodniej ?ze co do mocy i praktyczncści 
w domowe mzastosowaniu;przy tern odznaczają się one gustowną powierzchownością 
i bardzo umiarkowanemi cenami.

Interesanci raczą s’ę zgłaszsć do Kantora Agentury.Wyrobów Przemysłowych 
Cesarstwa pod firmą Samuela Lewenberg, pizy ulicy Żabiej Nr 1, w podwórzu n^ 
dole, który posiada Wyłączną Agenturę powyższych patentowanych wyrobów ra 
całe Kiólestwo Polskie i sprzedaje takowe po cenach fabrycznych. Handląjącym od. 

stepuje się stosowny rabat. Kantor otwarty codziennie od 9 rano do 6 wieczorem 
(2-3) -2629-

Ml

; PODARUNKI WMANOCHE, <
X KOSZYCZKI wykw intnie, w kwiaty ozdobne, napełnione pachnidłami, po-
'h madami, mydłami i t. p. u ceny rozmaite, znajdują się w Magazynie Ruskim, £ 
* przy ulicy Niecałej, w domu JW. Witkowskiego, (1-2) — 2671 — , #

| Kilkanaście FORTEPIANÓW używanych, f
jest do nabycia po cenie znacznie zniżonej w Składzie Instrumentów Za- ąf 

wa granicznych PP. Hermana i Grossmana, przy ulicy Miodowej w domu pod

, A. ŁAPIHSIIEM1 r*' 
przy ulicy Wowy-Swiat, $r 74, wprost 

Swlęto-KrzyzklcJ.
Jak lat poprzednich tak i na nadchodzące Święta Wielkiej 

Nocy, Sklep główny Piekarni Nowej, oraz wszystkie jej filje, bę­
dą zaopatrzone w Baby, Mazurki i różne Placki a zatem 
wszystkie osoby pragnące mieć pieczywo świąteczne przygotowane 
wedle ich gustu i wymagania, raczą zapewnić się, przez zostawie­
nie w sklepie głównym swego zamówienia. (3 3) — 2553 —

TUNEL WARSZAWSKI!
Przy rogu ulic Marszałkowskiej i Chmielnej.

Na nadchodzące Święta Wielkiej Nocy, Zakład mój tak jak i lat poprzed­
nich zaopatrzony został w najwyborniejsze gatunki PIWA. Drezdeńskie, Ba­
warskie i Marcowe PORTERY: krajowy i zagraniczny, po cenach najprzystęp­
niejszych, a mianowicie:

Piwo Bawarskie kufel kop. 4, butelka kop. 7'/a.— Piwo Drezdeńskie
*/a butel ki kop. 1O.—Porter krajowy butelka kop. 1O, - Porter angielski kop. 25. — Piwo 
marcowe kop. 3.-J. Orzechowski. (1—3) — 2707 —

Fabryka Adamaszków i różnych modnych tkanin i materji, na po­
krycie mebli, pod firmą J. Worowski, której skład istnieje przy 
ulicy Wierzbowej, od placn Teatralnego w domu W-go Brunwein da­
wniej Petyskusa zwanym pod Nr 473b. Ma hi nor przypomnieć się 

Szanowrej Publiczności i Wiel. i Jaś. Wiel. Państwu zamieszkałym na prowincji, ze 
swemi wyrobami znanemi ze swej dobroci i trwałości przeszło lat 30. A ponieważ wyro­
by te, są rzeczywiście krajowemi i robione rękami krajowców, tu w Warszawie przy u- 
lisy Krochmalnej, blisko okopów pod Nr 917C,_ nowy 42. Zatem fabryka ma nad-ieję, 
że światła Publiczność, chcąc protegować i wspierać przemysł własny, będzie jak daw­
niej tak i nadal swe potrzeby takowemi zaspakajać, a tem samem do dalszego rozwoju 

doskonałości prowadzić, polecając się Jej łaskawym względom.

(1—3)— 2720 - J, Worowski.

— SALZBRUNN Szlązkich.

DOM ZLECEŃ
ulica Senatorska, Numer 20, w Warszawie.

Pośredniczy w sprzedaży, wydzierżawieniu i zamianie Dóbr i Domów, nie­
mniej w hurtowej sprzedaży Drzewa, Zboża, Wełny i Okowity.

Przyjmuje obstalunki na Machiny rolnicze za gotówkę lub kredyt Bankowy.
Sprowadza Górali do koźby i żniwa.
Rekomenduje ludzi Fachowyeh i Officjalistów wiejskich.
Kolonizuje majątki ziemskie w całości lub w częściach.
Załatwia wszelkie interesa, oraz tłumaczy we wszystkich językach.
(3 6) - 2216

Zawiadamia się Szanowną Publiczność, iż w Zakładzie 
Ogrodniczym Braci Bardet jest wielki wybór pięknych 
kwiatów doniczkowych na nadchodzące Święta, to jest: Aza- 
Jji, Kamelji, Hijacintów, Tulipanów, Konwalji, Pnmuli, peł­
nych laków, po cenie bardzo przystępnej.

Oraz Nasion pastewnych, kwiatowych, warzywnych, 
Tr&w na piękne trawniki, również Drzewa owocowe, Krze­
wy do ozdabiania ogrodów z własnej szkółki.

Rozpoczęło się już wykopywanie i ekspedjowanie.
Drzew, Krzewów i Nasion, odsyła się bezpłatnie na żądanie.

(1-3) - 2689 -

PAPIER FAYARD I BLAYN $
Charta Chemiea du Codex <

Trąbki tego papieru całe, kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpi- X 
sem „Fayardet Blayn.•* Papier ten zalecany jest od lat 30 przez najznakomitszych > 
lekaży. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Merry. 40. W Warszawie 
w Składach Mategałów Aptecznych PP. Ferd. Auj. Gallego, Ludwika Spiessa i Mro- jr 

(22-24) — 9526 - \

Rozpoczęcie Sezonu dnia fl-pojTKajtą - Zamknięcie dnia 
fl-go Października

Źródła Salzbrunn, Oberbrunnen i Mulhbrnnnen, mają oddawna rozpowsze- 
chuiony rozgłos w chorobach organów oddechowych i podbrsusznych. gdyż 
działają rozwalniając, lecz nie osłabiają. Wspaniałe urządzenie do kuracji mlekiem i 
serwatką Kuracje sokami zjół- Obszerne łazienki, kąpiele bagniste. Skład wszel­
kich obcych wód mineralnych naturalnych i wszelkich solanek. Promenady, ka­
pela wyborna i ksncerta wykonane przez książęcą orkiestrę górniczą, przechadzki, teatr, o- 
świetlenie gazem, stacja pocztowa i telegraficzna, cc downa okolica, jako to: Ftlrstensteiner 
Grand, skały Adersbach i Wechselsdorf, olbrzymie góry <tc.

Księcia Plessa. Inspekcja źródła.
(1-3) — 2604 -

Zajmująca się rekomendowa- 
niem Nauczycielek, pod Nrem 79, 

Krakow.-Przedm., wprost kościoła św. Anny 
Czaplińska. Jest obecnie

Nauczycielka
Polka, z najpiękniejszą rekomendacją, po­
siadająca języki: francuzki, polski, niemiecki 
i muzykę, która życzy sobie udzielać kil­
ka godzin dziennie, mieszkanie i stół. 
Są trzy Francuzki, posiadające język an­
gielski, niemiecki i muzykę w wyższym sto­
pniu. (1-2) —2729—

Ra Wiosenny Sezon
Magazyn Strojów i Sukien Damskich 

JADWIGI ZAREMBSKIEJ, 
przy ulicy Niecałej, w domu Kruppe Nr 12, 
przy Saskim Ogrodzie przysposobił w naj­
świeższym guście Kapelusze, Czrpcczki.Ubrań- 
ka, as Suknie spacerowe i domowe z dobo­
rowego materjału i po umiarkowanych cenach, 
nadto przyjmuje wszelkie obstalunki dotyczące 
toalety Damskiej z własnego lub powierzonego

I materjału. (1- 3) -2725 —

FABRYKA
WODY SODOWEJ, będąca w ruchu 
jest do spnelania, oraz Korkownica do 
Szampańskiego Wina. Wiadomość u P.Drewsa 
w Handlu galanteryjnym, róg Senatorskiej i 
Bielańskiej nlicy. (1 — 6) —2712—_____

— Do sprzedaży FOL W ARK Gorta- 
towice, p< łożony między Rawą a Nowym- 
Miastem, przestrzeni dworskiej dzies. i00(włók 
20), amianowicit: łąk dzies. 30 (włók 2), łasa 
dzies. 37(włók 21/,), zagajniku dobrego 
dzies. 37*/a (włók 21/,), gruntu orngo pszen­
nego dzies. 70 (morgów 140), resztę grunt 
żytni, równy z małemi spodkami. Na prze­
strzeni dworskiej nie ma żadnej służebności 
włościan—w skutek dobrowolnej umowy, słu­
żebność zupełnie usuniętą została, warunki 
sprzdaży na miejscu, mogą bydź ułożone 
bez pośrednictwa esób trzecich, szacunek włó­
ki bez inwentarza rubli sreb. 1,200, pożyczki 
Towarzystwa jeslrrs. 7500. (1 — 3) —2667—



— Ill -
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■ wmsimAD St. Petersburg.

(2-6) - 2594 -

FORTEPIANÓW IMELODYKONÓW
ZAGRANICZNYCH

łiSSWfiSNfl I SB0S»»
egzystujący w tutejszem mieście od przeszło 16 lat.

Ma honor zawiadomić, iż otworzył podobny Skład instrumentów w St. Petersburga na Newskim Prospekcie Nr 36 w domu Rogowa, naprzeciw Dumy) pod dyrekcją arty­
styczną i kierunkiem Pana Th. Leszetyckiego. Professora St. Petersburskiego Konserwatorjum.

Obadwa Magazyny zaopatrzone zostały Fortepianami i Pianinami z najsłynniejszych dzisiejszych fabryk: Bechsteina, BJtitbnera,Erajda, Pleyela, Rceiischa, Steinwaya, oraz 
Fortepjanami z najlepszych fabryk wiedeńskich. Salony do ■wynajmowania wj borowych Instrumentów, z benefisem potrącenia połowy najmu, w razie kupna Instrumentu 

po upływie jednego roku wynajęcia. » (4-6) — 2307 —

Dochodziły uszu moich wieści, jakoby w Warszawie nie istniał dotychczas zakład rękawiczniczy mogący rozporządzić odrazu kilkudzie­
sięciu tuzinami gotowych rękawiczek. Otóż pragnąc wyprowadzić z błędu osoby interesowane; podaję do wiadomości powszechnej, iż posiadam 
zawsze na rozkazy PP. Kupców z Cesarstwa i Królestwa, oraz Publiczności Warszawskiej.

i IIII Mliii Bill u rn UITIIIII HI
Wykończonych w fabryce własnej, we wszystkich dotychczas praktykowanych gatunkach i kolorach i rozprzedaję takowe po cenach jak 

najprzystępniejszych.
• Hurtowo i detalicznie w Magazynie: ,

Przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Ar 411, w pałacu Hrabiego Krasińskiego. Zaś tylko detalicznie w sklepie, 
przy ulicy IlługieJ, Vr &SGa, w domu W-go Plackowskiego.

Posiadam nadto wybór: Spodni skórzannycli zamszowych do konnej jazdy i użytku codziennego, w rozmaitych gatunkach i kolorach 
1 takichże Kaftanów, skór łosich na łóżka, Prześcieradeł i Poduszek zamszowych, Poduszek safianowych, Szelek z fabry­
ki własnej i fabryk francuzkich, angielskich i niemieckich i Kra walów z nąjpierwszych fabryk zagranicznych.

fabrykant wyrobów Tękawiczniczych

OB DXIA IS MAKCA HO ŚWIĄT 
w Składach Herbaty L. KRDPEOKIEGO 

nabyć można najlepszych 

DROŻDŻY 
codziennie świeżych

za które Fabrykant otrzymał na Wystawie Londyńskiej

MEDAL
Drożdże sprzedawane są na centnary, 
PP. Kupcy z prowtnqi, raczą obstalunki

funty i łuty, 
nadesłać wcześnie. - 2477 —

DROŻDŻE
białe, prnwdziwe winne, dubeltowe, Berlińskie, 
znane ae swej dobroci, które zwykle tylko raz do roku, t. j. na Święta Wielkiej No­
cy do b. Składu Dra F. BETZHOLD sprowadzane bywały, świeże nadchodzić będą 
przez całr Wielki Tydzień do Składu Nasion, Cukru i t. d., J. G. BER­
LIŃSKIEGO, przy ulicy Rymarskiej, Nr 471A, wprost Banku.

(3-3) < — 2544 —

Z powodu wyjazdu właściciela, jest do oddania w długoletnią dzierżawę 
MAJĄTEK ZIEMSKI,

W dobrach Pilaszkowickich, położonych w powiecie Krasnostawskim, gubernji Lubelskiej, 
obejmujący dies, około 950 (morgów około 1300) wraz z młynem wodnym, gorzelnią i in­
wentarzem żywym i martwym. Wiadomość bl ższa o warunkach rzeczonej dzierżawy u W-go 
Zawadzkiego Ludwika: mieszkają* ego w mieście Lublinie. Również jest do sprzedania gar­
nitur Mebli Utrecht* m krytych, wraz z portjerami i firankami, oraz zegar bronzo- 
t’y, lustra i różne inne sprzęty. Można widzieć w domu należącym do Zarządu Poczto­
wego, prsy placu Dzieciątka Jezus, a o cenie zaś dowiedzieć się u Rządcy tegoż domu.

(2—3) — 2497 —

J. KACZKOWSKI
prxy ulicy

Krakoioslde-Przed- 
mieście

wprost

Dobroczynności

i

Resursy Obywa­
telskiej.

(4 4) - 259C -

SKŁAD

w Warszawie.

pod Kumorem od

pa . --- -------------------------------------------------------------------------------------------------------

Zaopatrzony jest w jaknajlepszt 
i najświeższe gatunki herbaty, które 
sp iedaje po cenach o połowę tan

WAŻKA WIADOMOŚĆ!
W mieście Powiatowem Częstochowie, leżącem przy linji drogi żelaznej Warszawsko- 

Wiedeńskiej, przy ulicy przyncypalnej, jest do sprzedania pod korzystnemi warunkami 

DOM piętrowy murowany, 
z takimiż oficynami i ogrodem fruktowym, w którym to domu mieści się hotel z 6-ciu nu­
merami, a na parterze jest dziesięć sklepów. Dom ten po potrąceniu podatków i ciężarów 
gruntowych a także reperacji i utrzymania stróża, przyuosi jak obecnie na czysto 10°/0.— 
Z wierzycielami można wejść w układy. Wiadomość można powziąść u Brochockiego Pisa­
rza Sądu Pokoju w Częstochowie, wszelkie objaśnienia za nadesłaniem marek na porto, 
natychmiast udzielane będą. (4—15) - 2487 —

Obstalunki przyjmują się w Skladach^Herbaty L. KRUPECELIEGO,

Za korzec Węgli grubych najlepszych z najcelniejszych tonalń zagranicznych 
z odstawą rs. 1 kop. 5.

n »» » z kopalni krajowych kop. 95.
(5 - o) ___ _ 2361 —

ZKIŻOKE OEKT



XV
Skład wyłączny samej Herbaty Chińskiej, firmy Hugh Baillie w Londynie.

w Warszawie, ulica Senatorska, Ar #8 nowy, wprost Kościoła Ś-go Antoniego.
Poleca dobrą, czystą, smaczną i aromatyczną herbatę chińską, bez żadnych domieszek; wagi rzetelnej w oryginalnem opakowaniu w funtach, 

pól funtach, w ćwierciach i ósmych częściach funta.
Najtańsze ceny stosunkowo do gatunku.

fi fi A A I H:
Nr 1 aa funt rs. 1.- Nr 2 za funt r*.  1 kop. 25.-Nr 3 za funt rs. 1 kop, 50 — Nr 4- za funt rz- 2.- Nr 5 za funt ra. 2 kop. 5O-Nr 6 za funt rs. 4. 

Nr 7 czysto kwiatowa w '/, funta, za funt rs. 6-

• Są do nabycia
Skit Dzieła sztuki plastycznej,
TL?.; Łóżka palisandrowe i orze- 

r- —------ ' chowe, Szafa duża i rozbie­
rana do sukien i do bielizny, Biórko ma­
honiowe. kilka Szkatułek mahoniowych, 
duża Waza i duży Półmisek ze starej 
porcelany, oraz niektóre sprzęty i naczynia 
kuchenne i stołowe. Nowy Swiat Nr 38 miesz­
kania Nr 1 (3 3) — 2615 —

Zamówienia na prowincją, za rs. 10 i wyżej wysyła franco; porto od jednego funta wynosi 1S kop.; od każdego przybywającego funta 5 kop. 
Żądający więc mniej niż 10 funtów, raczą odpowiednią opłatę pocztową dołączyć. Handlującym firma udziela rabat. (8—0) —1784—

Niniejszem mam honor zawiadomić JJWW. iWW. Ziemian, iż otworzyłem przy Zakładzie mym Rolniczo-Przemysłowym w Warszawń 
przy ulicy Miodowej Nr 494 (nowy 5), obok Kościoła Przemienienia Pańskiego.

SKŁAD TTAlSTOTT
Gospodarskich, Leśnych, Pastewnych, Mieszanek, etc. etc., oraz

MWMtW 'SgfSggffiTEa
Zawiązawszy w tym względzie obszerne stosunki z pierwszorzędnemi domami, i producentami za granicą, jestem w możności dać wszel 

ką gwarancję tak świeżość i zdolność kiełkowania nasion, jakoteż za skuteczność nawozów u mnie nabytych.
Jakkolwiek powyżej wymienione nasiona zawsze na składzie znajdować się będą, śmiem wszakże upraszać JJVVW. i W W. Ziemiar 

iżby zamówieniami znaczniejszych partji, a szczególniej zbóż do siewu i nawczów sztucznych ile możności wcześnie zgłaszać się raczyli; a t 
celem postawienia mię w możności zupełnego zadosyć uczynienia ich żądaniom. Przytem mam honor nadmienić, iż przyjmuję w komis d 
sprzedania wszelkie nasiona gospodarskie i inne produktu rolnicze, starając się o osiągnięcie najwyższych możliwych cen za takowe, zadawa 
niając się najumiarkowańszą prowizją.

Łaskawie powierzone mi w zakresie powyżseym zlecenia, z największą sumiennością i akuratnością załatwiane zostaną ,przyczem głóv 
nem mojem staraniem będzie, godnie odpowiedzieć położonemu we mnie zaufaniu.

 2365- ? Herman Goldenring.

WODOMIARY
W. SIEMENSA.
Domy prywatne, fabryki, zakłady publiczne, 

połączone lub mające'zamiar połączenia się 
rurami z wodociągiem miasta, w razie chęci 
zaprowadzenia u siebie wodomiarów zama­
wiać mogą takowe u niżej podpisanych po ce­
nach fabrycznych podług cennika pp. Siemens 
i Halske w Berlinie, który na żądanie inte­
resantów w każdej chwili przedstawiony im 
będzie.

Wodomiary 2 cale średnicy są na składzie 
w dostatecznej ilości, obstalunki na ten wy­
miar mogą być zaraz utkuteczniane.

Koszta transportu, opakowania i spedycji 
doliczają się osebno.

Kraft i Kuksz
w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1.

(1 —0) — 2730 —

reja Do sprzedania

& ROZETA
i dwa FOTELE za rs. 20, Konsola z Lu­
strem za rs. 7. Ulica Ś-to Jajńska Nr 15 no­
wy, l-sze piętro. (I — 3) —2705—

Kredens jesionowy o 2-ch 
przedziałach, za rsr. 35; 2 

ciemno-orzechowe za rs.
33: 1 Łóżko dziecinne orze­

chowe, z*  rs. 7: jrachodzące z najlepszch sto­
larskich warsztatów zrobione massyw, używa­
ne, w bardzo dobrym stanie, są do sprzeda­
nia przy ulicy Ś to-Jerskiej Nr 26. wprost 
ogrodu Krasińskiego, mieszkania Nr 7.

(1 -3) -2688-

Za Rs 25 

/ Garnitur Mebli 
A palisandrowych,

to jest: Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł i Stół 
przed kanapę, są do sprzedania w domu pod 
Nr 909 przy ulicy Chłodnej, w bramie na lewo.

(3-3) —2574—

Jest do sprzedania

/ Garnitur Mahoniowy 
UWŁ składający się: z Kanapy, 2-ch 

Foteli, 6 ciu Krzeseł,” kryty rypsem koloru 
Hawana, Stołu przed kanapę, i Szeslongu kry­
tego ciemno-zieloną skórą amerykańską.— 
Ulica Sienna, Nr 15 nowy. Wiadomość u Rządcy.

(2-3) -2644- ___

Magazyn * Mebli
przy v.licy Szpi- talnej, Nr 10,

Francisxka XfBB, Argenstejna. 
znany od lat wielu tak w Warszawie, jak 
na prowincji, poleca się JJWW. i WW. Fa­
nom z doborem Mebli w najlepszym guście 

(6—6) -1466—

Meble Petersburskie
orzechowe na matt, wy słane i po­
kryte płótnem żyrardowskiem, przy 

ulicy Kapitulnej Nr 4 nowy, na 3 piętrze, 
mieszkania Nr 8. Jeżeli kto sobie życzy, mogą 
być wynajęte miesięcznie. (2 — 3) —2651—

Na Krakowskiem-Przedmieściu pod Nr391, 
w Sklepie Owocowym, jest do sprzedani*:

1) Bufet palisandrowy.
2) Stół z Wagami.
3) Portjera szafirowa z rypsu wełniane­

go, wraz z Gzemsem ozdobnym.
(3 - 3) 2609 -

Sanki i Dorożka 
porządne i mało używane, s 
do sprzedania na Solcu po

Nrem 67. Stróż wskaże. 41—U —2715—

Jest do sprzedania za cenę przystępną

Kareta dwu-osobowa, 
na jednego lub na parę koni, 

przy ulicy Marszałkowskiej, Nr a8c.
Wiadomość na miejscu u Stróż?. 2571 —

Q
Z powodu wyjazdu są,do sprze­
dania

Garnitur Mebli 
mahoniowych, z dwoma stolikami do kart 
urzędowej roboty, również z jesionowego drze­
wa pod orzech, Komoda Biurko, Szafa, Stół 
jadalny rozsuwany i 12-cic krzesełek wiedeń­
skich, oraz różne sprzęty gospodarskie po przy­
stępnych cenach; w domu Nr 607 (10), przy 
ulicy Bielańskiej dawna Mennica, Szwajcar 

przy bramie wskażj, w każdym dniu od godz. 
i O-ej rano do 2 ej po południu. (3 - 3) —2637—

Są do zbycia dwa Pay młode, 
jeden mający miesięcy 11, drugi 

9. Oprócz tego Wyżlica angiel­
ska w drugim roku, dobrze tre

sowana, bardzo pięknej rasy, ze szczeniętami 
trzymicsięcznemi. Wszystko za cenę jak naj­
tańszą. Adres, ulica, Brukowa na Pradze, 
dom p. ZagSrnej, mieszkania Nr 9.

(1 - 3) -2687 -

— Jest do sprzedania POJEDYNKA 
Angielska do Kabrioletu mało używana, za 
Srzystępną cenę; wiadomość w Zakładzie Sto­
larskim, przr ulicy Senatorskiej pod Nrem 

468/9, wprost Kościoła Ś-go Antoniego 
____________ _ (l ~ -2709-

Mieszkanie.
Pięć Pokoi, Przedpokój i Kuchnia, na 1-m 

piętrze, z Gankiem narożnym na Plac Targo­
wy Mariensztat, przy rogu ulic Bocznej i 

I Źródłowej, tuż pod Zamkiem. Wiadomość na 
miejscu, lub przy ulicy Kapitulnej pod Nr 5, 
w Dystrybucji. — Tamże Człowiek uzdol­
niony poszukuje zarządu domu lub innego 
zajęcia, z Kaucją Rg. 1,000. (3—3)—2528-

Przy ulicy Marszałkowskiej, róg Chmielnej, 
w domu ped Nr 26, na 2-m piętrze, mieszka 
nia Nr 14, przy porządnej familji, dla Osoby 
przyzwoitej, od8-go Kwietnia, jest do wynajęcia

Pokój, duży, suchy,
umeblowany, ze stołem i usługą. 

Obejrzeć go można od godziny 11-ej do 5-ei 
(3 3) —2534—

Do wynajęci*  przy rogu ulic Książęcej i 
Nówego-Światu, Nr 2 (1752),

, Tl _ łTł*ł*'-4j fł Z. cl llo. uvV.
Wiadomość u Właścicielki. Stróż wskaże.

(3 -3) —2575 —
Potrzebne je»t

IESZKANIE
na parterze lub 1-szym piętrze, w blizkośei 
domu dawniej Grodzickiego, przy ulicy Kra­
kowskie Przedmieście, składające się z 5-cin 
lub 6-ciu Pokoi. Przedpokoju, Kuchni j innych 
wygód gospodarskich. Uprasza się o udziele­
nie wiadomości w Księgarni Michała Gltlcks- 
berga, przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie, 
w domu dawniej W-go Grodzickiego, Nr7 (411).

(4 6)______ -2520-
Z powodu wyjazdu, jest do wy- 

WcJR najęcia od Wielkiejnocy Miesz­
kanie. słożone z 5-?iu Pokoi, Przedpokoju i 
Kuchni, z Komórką, z Drwalnią i Piwnicą, 
z meblami lub bez. Ulica Bracka Nr 5 no­
wy. na pierwszem piętrze od frontu, Stróż 
wskaże (1 — 3) -2702 —■ ■i

. w Jabłonnie, składające się z 4-ch lub
■ 5-ciu Pokoi, w środku lasku z Ogrodem, 
L blizko Wisły, za bardzo przystępną cenę. 
! Bliższa wiadomość w domu W-nej Brunwej, 
: dawniej Petyskusa Nr 473b, w podwórzu, u 
I Kuśnierza Cegląrskiego. (1 - 3) —2719—

Potrzebne jest od Wielkiejnocy

Mieszkanie, 
składsjące się z 3 ch lub 4-ch Pokoi z Ku< 
nią i Przedpokojem, mniej więcej w okolica 
ulicy Długiej, Miodowej, Senatorskiej. W 
donieść pod Nrem 67, w Hotelu Polskim.

(1 - 1) —2728—

- Potrzebno jest Mieszkanie od ś 
Jana parterowe lub na pierwszem piętr 
w okolicach Saskiego Ogrodu, lub Zielone 
Placu, złożone z 8-miu, 9 ciu lub 10-ciu 1 
koi, Kuchni, Spiżarni i pomieszczenia < 
Sług; ktoby takowe miał do odnajęcia ze 
ce bliższe objaśnienie nadesłać, przy ul 
Marszałkowskiej Nr 22 domu, od frontu, 
1-m piętrze, mieszkania Nr 3. (1-3) -2711

Ktoby miał do wynajęcia od 1 Kwiet 
r. b, w okolicach D. Ż- W. W. jeden lob d

SPICHRZE 
obszerne i suche, zechce zostawić s‘ 
adres w Redakcji tegoż „Kurjera“ pod 
A- Z ___ (2- 3) - 2648-

— Poszukiwany jest Pokój jeden z c 
bnem wejściem, lub wspólnym przedpokój, 
przy familji, lub nie, dla Kobiety, bin 
środka miasta,—kto by miał takowydo ’ 
najęcia, raczy się zgłosić na ulicę Biela 
aką, do domu lir. Zamojskiej Nr 6 doi 
mieszkania Nr 10, na drugiem piętrze, 
przeciw Hotelu Lipskiego. (2 — 3) —265:

Przechodząc wieczorem ulicami: Hożą, 1 
wym-Śniatem, Hr. B rga na plac Zielony, z 
biony został w dniu 25 b. m. Kolnie 
Jonatkowy- Łaskawy Znalazca raczy 
dać pod Nr 13, przy ulicy Hożej, do Stró: 

(1 - 1) -2692-

W tych dniach zgubionr został 

MI ■■ 

Znalazca raczy oddać w pałacu Nanieś 
kowskim, do mieszkania p. Gubernatora, 
nagrodą przewyższającą wartość medaljot 

(1 -8) —2727 —

Howitą nagrodę
Olr^.’ma od Właściciela dc 

■■■BB przy uliey Chmielnej, Nr 1( 
znalazca

Sączki czarnej z rassy Pinczerów 
ze świeżo obciętemi uszami i ogonem, z 
srebrzaną Obróżką, zamkniętą na kłód 
która zaginęła w dniu 14 (26) b. m. po 
łudiiiu, między Rogatkami Jerozolimskiej 
Wolskiemi. (1- 3) -2731
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